
Zer osiqgnięcia 

w dziedzinie nauki, 

postępu technicznego, 
sztuki -  przyznawane 

będq corocznie przez 
Prezydium Rzędu

państwowe
nagrody

D A D A  M inistrów , d a jąc  w yraz 
zczególnej opieki p ań s tw a  nad 

rozw ojem  n auk i, postępu  tech n icz­
nego i sztuki, w  tro sce  o w szech­
s tro n n y  rozw ój k u ltu ry  narodow ej 
w  Polsce L udow ej, u stan o w iła  pań  
stw ow e n ag rody  za osiągnięcia w 
dziedzin ie n auk i, postępu  techn icz­
nego i sztuki.

N agrody  będą p rzy zn aw an e  co­
roczn ie  p rzez -P rezy d iu m  R ządu w 
d n iu  Ś w ięta  O drodzenia, 22 lipca, 
n a  pod staw ię  um otyw ow anych  
w niosków , p rzedstaw ionych  przez 
K o m ite t P aństw ow ych  N agród. :

N agrody  są in d y w id u a ln e  i n ie ­
podzielne, m ogą być p rzy zn aw an e  
za osiągnięcia  zespołow e. W tym ' 
w y p ad k u  w ysokość poszczególnych 
n ag ród  dla każdego człon­
ka  nagrodzonego zespołu określi 
P rezy d iu m  Rządu.

N agrody są trzech  stopni. U s ta ­
lona w ysokość n ag ród  w ynosi:

I n ag roda — 25.000 źl.
I I  n ag ro d a  — . 20.000 zł.

I I I  n ag roda — 10.000 zl.

S łow o Polski e
Kok VI. N r 161 (1657) 

W y d a n i e  A B C
W torek , dn ia  12 czerw ca 1951 r.

Dziś 4 strony 
Cena 15 groszy

Nadchodzi dzień triumfu

budowniczych huty Częstochowa "
W stalowni trwajq ostatnie przygotowania

Obrady 
w Budapeszcie

W  B udapeszcie  o d b y ły  się to 
au li u n iw e r sy te tu  obrady K o ­
m ite tu  W yko n a w czeg o  Ś w ia to ­
w e j F ederacji M łodzieży  D e­
m o k ra ty c zn e j, pośw ięcone w a l­
ce m ło d zie ży  św ia ta  o pokój. W 
sesji u czestn iczy ło  51 delegatów  
z  27 p a ń stw . Na zd ję c iu  — d e ­

legaci m ło d zie ży  polsk iej.
S erw is  zagraniczny CAF

do pierwszego spustu stali 
z pieca martenowskiego

T )  Z IE ft tr iu m fu  budow niczych  now ej sta low ni, dz ień  p ierw szego 
spustu  sta li p ieca m a rten o w sk ieg o  N r 1 — ju ż  n iedaleko .

W całej sta low ni trw a ją  końcow e p rzyg o to w an ia  do pełnego  u ru ­
chom ien ia w szystk ich  urządzeń , po trzeb n y ch  do obsługi pieca.

87 tysięcy
izb mieszkalnych
odda do użytku

w tym roku
Z0R i FGM
N A SILE N IE  p rac  w  b u d o w n ic t­

w ie m ieszkan iow ym  w  Polsce 
z roku  n a  ro k  w zrasta . Z w iększa 
się ro zm iar i zasięg p ra c  b u d o w ­
lanych , -w ykonyw anych n ie  ty lko  
przez ZOR — głów nego in w esto ra  
n a  odcinku b udow nictw a m ieszk a­
niow ego, lecz rów n ież  przez  F u n -  J 
dusz G ospodark i M ieszkaniow ej 
i innych  d robnych  inw estorów .

F lan  in w esty cy jn y  ZOR n a  ro k  
1351 p rzew id u je  w  po rów naniu  z 
p lanem  7. roku  ubiegłego zw iększe­
n ie  ilości now ych  izb o 8.700. W 
w yn iku  tego w  b r. zostan ie  od d a­
n y ch  do u ży tk u  62.000 now ych  izb. 
N ależy przy  tym  podkreślić , żc w 
r. ub . p lan  b u dow nictw a m ieszka­
niow ego przekroczony  zosta ł o po ­
n ad  37,5 tys. izb.

P rócz  b u dow nictw a Z O R -u  do 
końca  bież. ro k u  pow stan ie  około 
25.000 izb m ieszkalnych . Z ostaną  
one w ybudow ane m. in. w  ram ach  
b u dow nictw a rem ontow ego, p ro w a­
dzonego przez F u n d u sz  G ospodark i 
M ieszkaniow ej o raz  w  ram ach  b u ­
dow nictw a indyw idualnego  p ro w a ­
dzonego lokaln ie  w  m ałych  m ia ­
steczkach  i w siach.

O gólnie w  br. p lan  p rzew id u je  
budow ę około 87.000 izb m ieszkal­
nych .

W  K ra ko w ie  o d b y ły  się fin a ły  
V Ig rzy sk  S zk o ln ic tw a  Z a w o ­
dow ego. Na zdjęci-ti — fra g ­
m e n t p o ka zu  r y tm ik i  w  w y k o ­
n aniu  1000 d z iew czą t ze szkó ł 

zaw odow ych .
Fot. Jarochow ski (CAF)

Vietnamskie 

W ojska  Ludowe

nękają
imperia!istycznych

najeźdźców
PA RY Ż, 12. fi.

L ‘H U M A N ITE “ donosi, że v ie t-  
n am sk ie  oddziały  d em o k ra ty ­

czne zdobyły o s ta tn io  pozycje k o r­
p usu  ekspedycyjnego  w  odległości 
10 k ilom etrów  n a  po łudniow y za- i 
chód od N in h -B in h . Część s tac jo ­
n u jący ch  ta m  żo łn ierzy  k o rpusu  
ekspedycyjnego  zginęła w  w alce, 
in n i zrfaleźli się w  niew oli. O ddzia­
ły  v ie tn am sk ie  zdobyły sk łady  a- 
m u n ic ji i sp rzę tu  wojskow ego.

W tym że okręgu  viet.nam skie 
w o jska  dem okratyczne zniszczyły 
dw a s ta tk i desan tow e k o rp u su  ek s­
pedycyjnego.

Czynny udział

„Akcji
Katolickiej"
w oszustwach 
wyborczych
we Włoszech

Rzym  IZ. 6.

J A K  już  donosiliśm y, w  n ie ­
dzielę odbyły  się w  30-tu  d a l­

szych p ro w in c jach  W łoch w ybory  
sam orządow e. O bliczanie głosów  
rozpoczęło się w  poniedzia łek  po 
południu . Z F lo re n c ji donoszą, że 
w  c iągu  9 i 10 czerw ca o bserw o­
w ano  tam  n iezw ykły  n ap ły w  d u ­
chow nych  św ieckich  i zakonnych. 
D ziennik „U n ita"  pisze, że m aso ­
w e w ęd ró w k i księży  i zakonników  
k a to lick ich , p o siadających  po 2—3 
k a r tk i w yborcze, o rgan izow ane b y ­
ły sp ecja ln ie  przez „A kcję  K a to ­
licką", ażeby zw iększyć w .o szu k ań  
czy sposób liczbę głosów  p o d aw a­
nych na  lis ty  p a r tii  ch rześc ija ń ­
sko -d e m o k ra ty c z n e j .

D ziennik  „P aęse" pisze w  ponie­
dzia łek  o oszustw ach  . w yborczych 
d o k o n an y ch  przez agen tów  ch rze­
śc ijań sk ie j d em okracji. Z d arza ły  się 
np. w y p ad k i g łosow ania zakonnic 
zam ias t innych  osób, p rzym usow e­
go w y ciągan ia  ludzi z  dom ów  i 
sp row adzan ia  do lok a li w y b o r­
czych lud z i cho rych  um ysłow o. W 
V iterbe  trzech  um ysłow o chorych  
dosta ło  w  lokalu  w yborczym  a ta ­
ku  szału. W w ie lu  m iejscow ościach  
policja  za trzy m y w ała  sam ochody 
p a r tii  lew icow ych.

O szustw a w yborcze — stw ie rdza  
„P aese" — stosow ane by ły  na  
w ie lką  skalę. N adchodzą w iadom o­
ści o w yborcach, k tó rzy  p rzycho­
dzili na  w ybory  z fałszyw ym i k a r t ­
kam i, o całych  g rupach  agen tów  
ch rześc ijań sk ie j d em okracji,, p rze ­
rzucanych  z jed n e j m iejscow ości 
do d rug ie j itp.

W yrfiki w yborów  nie są jeszcze 
znane.

H A LA  le jn icza  zn a jd u je  się w 
c e n tru m  u w ag i całej załogi. 

Z m on tow ano  już  k o ry ta  spustow e 
k tó ry m i s ta l sp ływ ać będzie do k a ­
dzi. W ykończono już  k an a ły  le jn l-  
cze. P łom ień  p ieców  koksow ych  su 
szy w n ę trza  o lb rzym ich  kadzi, k tó ­
re  p rzy jm o w ać  będ ą  sp u s t sta li.

Zbliża się pierwsza
rocznica wyzwoleńczej

walki narodu 
koreańskiego
Amerykańscy najeźdźcy 
powiększają rejestr 
bestialskich zbrodni

P h e n ia n  12. 6.

Z B L IŻA  się p ierw sza  rocznica 
w o jny  w yzw oleńczej n aro d u  

ko reańsk iego , p row adzonej przeciw  
ko  in te rw en to m  am ery k ań sk o  -  a n -  

I g ielskim .
W  m iastach  i w siach  K oreańsk ie j 

R ep u b lik i L udow o -  D em o k ra ty cz­
nej ludność  zb iera  p o d a rk i i p rz y ­
g o tow uje  lis ty  p o w ita ln e  d la  b o ­
h a te rsk ic h  obrońców  w olnej K o­
re i —  żołn ierzy  K o reań sk ie j A rm ii 
L udow ej i ocho tn ików  ch ińsk ich . 
Załogi w ie lu  zak ład ó w  p rzem y sło ­
w ych w y sła ły  już  paczk i z p o d a r­
kam i na  fron t.

Noiue zbrodnie 
najeźdźcótu

P h en ian  12. 6.
Z IE N N IK  „N odon S inm um " 
donosi o now ych  zbrodniach  

in te rw en tó w  am ery k ań sk ich  w  K o­
rei.

Do w si D ohw adon w  gm inie  H e- 
sen w  re jo n ie  38 rów n o leżn ik a  — 
w d a rli się w  poszuk iw an iu  za p rze ­
w odniczącym  o rgan izac ji zw iązko­
w ej A m ery k an ie  i lisynm anow cy  
i rozpoczęli m asak rę  cyw ilnej lu d ­
ności. Po drodze schw ycili m łodego 
ch łopca K im  Syn N oka i b e s tia l­
sko go zam ordow ali. N astępn ie  
A m ery k an ie  rozkazali zebrać  całą 
ludność w si n a  m iejscu  gdzie le ­
żało ciało m łodego chłopca. G dy 
ludność  zosta ła  spędzona — jed en  
z A m ery k an ó w  rozkazał w yciąć za­
b item u  w ą tro b ę  i dać  do zjedze­
n ia  s ta rco m  i kobietom . W tłum ie  
chłopców  odezw ały  się głosy o b u ­
rzen ia . W ówczas rozjuszen i A m e­
ry k an ie  i lisynm anow cy o tw orzyli 
do zeb ranych  w ieśn iaków  ogień z 
au tom atów . Od k u l zb rodn iarzy  
zginęło 600 starców , k ob ie t i dzie­
ci.

Komunikat 
z frontu

P ek in , 12. 6.
K O M U N IK A C IE  z dn ia  11 
czerw ca dow ództw o n acze l­

ne K oreańsk ie j A rm ii L udow ej do­
niosło, że oddziały  A rm ii L udow ej, 
w  ścisłym  w spó łdz ia łan iu  z ocho t­
n ikam i ch ińsk im i, o d p ie ra ją  sk u ­
teczn ie a ta k i w o jsk  in te rw en tó w  
am ery k ań sk o  - ang ielsk ich  i lisyn- 
m anow skich  oraz zad a ją  n iep rzy ­
jacielow i w ielk ie  s tra ty  w ludziach  

, i sprzęcie.

Z bliża się w łaśn ie  po tężny  dźwig, 
k tó ry  za chw ilę  p rzen iesie  kadzie  
na  odpow iednie s tan o w isk o  — tak , 
aby  ram ię  suw nicy  ła tw ie j m ogło 
ich dosięgnąć i podprow adzić  do 
pieca. O bok p rzygo tow ano  ju ż  w iel 
k ie  cielska w lew nic, w  k tó ry ch  
s tygnąć  będzie  sta l p rzed  dalszą 
p rze ró b k ą  w  w alcow niach .

E le k try cy  kończą m o n taż  in s ta ­
lacji na suw nicy  le jn iczej.
X T  A piecu  m arten o w sk im  N r 2, 

t rw a ją  tym czasem  p ra c e  p rzy ­
gotow aw cze do w y tap ian ia  trzo n u  
dolom item . Z łotą k a sk ad ą  sypią się 
isk ry  ze spaw aln iczych  ap a ra tó w , 
k tó re  in s ta lu ją  u rząd zen ia  do m e 
chan icznego  podnoszen ia  k lap  p ie ­
cow ych.

D  IER W SZY  w y tap iacz  Józef
* D utkiew icz, k tó ry  p rzy b y ł z 

h u ty  „B ankow a", by  p ok ierow ać 
p racą  w początkow ym  okresie , m ó­
wi o p iecu n r  1 —  „udał się na m  
ten  piec G dy zagrają suw n ice , p ó j­
d zie  jed en  sp n s t za drug im ,. B edzie  
m ożna  z tego pieca daw ać ładne  
k ilk a se t w y to p ó w  tu czasie jed n e j  
kam p a n ii. Je s te m  szczęśliw y , że 
m ogłem  sw o ją  pracą p rzyczyn ić  się 
do w y k o ń c ze n ia  tego „b en ia m in ka " 
n o w e j s ta low n i".

Dawniej a dziś
P  RZY piecu m arten o w sk im  n r  2
* p ie rw szy  w y tap iacz  J a n  P a to -  

ra  n ac isn ą ł guzik  na  pu lp ic ie  s te ­
row niczym . Z ag ra ły  p o tężn e  u rz ą ­
dzen ia  Ć tm erm nfia, zm ienfa jace  k ie  
ru n e k  obiegu gazu w  piecach .

P row izo ryczne jeszcze k lap y  p ie ­
cow e o d słan ia ją  czeluść, ziejącą o- 
gniem .

T AN P a to ra  je s t  tu  od n ied aw n a . 
”  Do czasu ro zp a len ia  pieca p r a ­
cow ał w  s ta re j sta lo w n i h u ty  „C-zę 
s to ch o w a“.— „K iedy chciałem, zm ie  
n ić  k ie r u n e k  p ło m ien ia  gazu w  p ie ­
cu sta re j sta lo w n i — m ó w i on  — po  
tr ze b n y  b y ł n a jw ię k s zy  w y s iłe k  ca­
łej obsług i pieca. T u  sam i w i­
dzie liśc ie  — n acisną łem  g u zik  i k ie ­
ru n e k  stru m ien ia  gazu  zm ie n ił się.

N ie m a p o ró w n an ia  pom iędzy  
s ta rą  i no w ą sta lo w n ią . W s ta re j— 
przech y len ie  kadzi z su ró w k ą  w y ­
m agało  ciężkiej p ra c y  k ilk u  ludzi. 
T u ta j w szystk ie  te  p race  w y k o n y ­
w ać będzie  m aszyna — suw nica  
le jn icza , je d n a  z n a jw ięk szy ch  w  
Polsce".

T AN P a to ra  w  p ierw szych  la -  
** tach  po w yzw olen iu  k ra ju  za ­

czął p ra c ę  ja k o  zw ykły  ro b o tn ik  w  
s ta re j h u c ie  „C zęstochow a". K o le j­
no  po szczeblach  aw an su  osiągnął 
sw o je  obecne stanow isko  p ie rw sze­
go w y tap iacza .

„Humanite
Dimanche“
—  najpoczytniejszym
pismem Francji
PA RY Ż, 12. 6.

W niedzielę. 10 czerw ca, pism o 
k om un isty czn e  „H u m an ite  D im an - 
che" rozeszło się w 804 ty siącach  
egzem plarzy  „stając się ty m  sam ym  
n ajpoczy tn ie jszy m  pism em  F ra n ­
cji.

Jeżeli uw zględnić, że 1 egzem ­
p la rz  je s t czy tany  p rzec ię tn ie  p rzez  
trzy  osoby, ogólna ilość czy te ln i­
ków  „H u m an ite  D im anche" osiąg­
n ę ła  cy frę  i  m iliony..

Związek Radziecki
proponuje

zwołanie konferencji
w sprawie traktatu pokojowego z Japonią

Nota radziecka do USA

W E w ręczo n e j w  dn iu  10 czerw ca nocie radzieck ie j do T7S \  
rząd  rad z ieck i poddał an a liz ie  g łów ne tezy  am erykańsk iego  
p ro jek tu  tr a k ta tu  pokojow ego z Ja p o n ią  i sprecyzow ał sw oje 

stanow isko  w te j sp raw ie .
TVT OTA rad z ieck a  podk reśla , że 

'  a m ery k ań sk i p ro je k t t r a k ta tu  
pokojow ego z Ja p o n ią  n ie  zaw iera  
żadnych  g w aran c ji przeciw ko od ­
rodzen iu  m ilita ry zm u  japońskiego, 
k tó ry  zaw sze zag rażał nie ty lk o  
Z w iązkow i R adzieck iem u, C hinom  
ora-* innym  pań stw o m  azja ty ck im , 
« le  rów n ież  i S tan o m  Z jednoczo­
nym .

T ym czasem , ja k  w y n ik a  z m e- 
m orium  am eryk ań sk ieg o , rząd  
USA zam iast zapobiec o d rodze­
n iu  m ilita ry zm u  japońsk iego , 
dąży  do zaw a rc ia  u k ład u  w o j­
skow ego z Ja p o n ią  i jed n o cze­
śn ie  rea lizu je  ju ż  fak tyczn ie  p o ­
lity k ę  odbudow y tego m ilita ry z ­
mu. U kład  w ojskow y z Ja p o n ią  
w y m ierzony  je s t p rzede  w szy st­
k im  przeciw ko Z w iązkow i R a ­
dzieckiem u i C hińsk iej R e p u b li­
ce L udow ej.
N o ta  rad z ieck a  p odkreśla , że 

w b rew  porozum ien iom  m ięd zy n a­
rodow ym  i d ek la rac ji poczdam skiej 
U SA  n ie  w ycofu ją  sw ych w ojsk  o- 
k u p acy jn y ch  z te ry to riu m  Japon ii, 
co n ie  pozw ala na  u trw a le n ie  po­
ko ju  na' D alek im  W schodzie.

T ra k ta t  poko jow y w in ien  zaw ie ­
rać  te rm in  w yco fan ia  w ojslT - ik u -  
pacy jn y ch  z Jap o n ii, zakaz  u trz y ­
m y w an ia  obcych w o jsk  1 baz w o­
jen n y ch  w Jap o n ii.

W dalszym  ciągu, pow ołu jąc  się 
n a  d e k la ra c ję  k a irsk ą , poczdam ­
ską i po rozum ien ie  ja łta ń sk ie  n o ­
ta  rad z ieck a  p rzypom ina, że:

W yspa T a iw an  i w yspy  R ybackie 
w in n y  być zw rócone C h ińsk ie j R e­
publice  L udow ej.

W sp raw ie  M andżurii n o ta  r a ­
dziecka p odkreśla , że stanow i ona 
n ieod łączną  część C hińsk iej R e p u ­
b lik i L udow ej.

W ZW IĄ ZK U  z k łam liw y ­
mi tw ierd zen iam i rząd u  

U SA  u siłu jący m i pom niejszyć 
w y b itn ą  ro lę  ZSR R  w  w o jn ie  z 
Ja p o n ią , n o ta  rad z ieck a  p rzy p o ­
m ina, że Z w iązek  R adziecki przy  
s tą p ił do w ojny  w  te rm in ie  śc i­
śle u sta lo n y m  n a  k o n feren c ji j a ł ­

Dziś o godzinie 13 min. 30 z Zakładu Anatomii 
przy ul. Chałubińskiego nastąpi wyprowadzenie 
i pochowanie na cmentarzu grabiszyńskim zwłok 
Kolegi naszego, redaktora

AMILKARA KOSIŃSKIEGO
Do wzięcia udziału w ostatniej posłudze proszą 

znajomych i kolegów Zmarłego

Towarzysze pracy i przyjaciele 
z redakcji „Słowa Po lsk iego”

tań sk ie j, bez jak ie jk o lw iek  bąrtż 
zw łoki i że Ja p o n ia  sk a p itu lo w a­
ła  po p ierw szym , d ecydu jącym  
uderzen iu  w o jsk  radzieck ich , 
k tó re  rozgrom iły  22 dyw izje  j a ­
pońsk ie  w  M andżurii — głów na 
siły  a rm ii k w a n tu ń sk ie j i w zię ły  
do n iew oli ok. 600.000 ż o ł n i e r z y  I 
oficerów  japońsk ich . Poza tym , w  
la tach  1941— 45 o peracje  w o je n ­
ne  C hin  i U SA  były  u ła tw io n e  
przez fak t, że Z w iązek R adziecki 
trzy m ając  n a  g ran icy  z M andżu­
r ią  40 dyw izji, w iązał ca łą  a rm ię  
k w an tu ń sk a .
R ząd radzieck i podkreśla  n iedo ­

puszczalność pom in ięcia  C hińsk iej 
R epub lik i L udow ej w  p rzygo tow a­
n iu  tr a k ta tu  pokojow ego z Ja p o ­
n ią . T ym czasem  rząd  U5xA u siłu je  
o dsunąć  od p rzygo tow an ia  tego 
tr a k ta tu  C h ińską  R epub likę  L udo­
w ą i Z w iązek R adziecki, ja k  ró w ­
n ież  in n e  za in te reso w an e  k ra je  i 
zam ierza w edług  w łasnego u z n a ­
n ia  podyktow ać Japon ii w a ru n k i 
tra k ta tu , pon iew aż zależny od a -  
m ery k ań sk ich  w ładz o k u pacy jnych  
rząd  jap o ń sk i gotów  je s t pójść n a  
tak ą  zmowę.

Z aw arc ie  tak iego  se p a ra ty s ty czn e  
go tr a k ta tu  pokojow ego oznaczało 
by, że S tan y  Z jednoczone w kroczy ­
ły na  d rogę  b ru ta ln eg o  g w ałcen ia  
sw ych zobow iązań  m ięd zy n aro d o ­
w ych, o raz  że obecna p o lity k a  
USA prow adzi do stw orzen ia  n o ­
wego, ag resyw nego  u g ru p o w an ia  
na  O cean ie Spokojnym .

O dpow iedzialność za n a s tęp stw a  
ta k ie j po lity k i sp a d n ie  w yłączn ie  
n a  rząd  USA.

R ząd  rad z ieck i na lega , aby  vr 
sp raw ie  tr a k ta tu  pokojow ego z J a ­
ponią p rzestrzeg an e  by ły  n a s tę p u ­
jące  podstaw ow e zasady:

I. T ra k ta t  pokojow y z Ja p o n ią  
w in ien  być w szech stro n n y  a n ie  
se p ara ty s ty czn y , w obec czego ża ­
den k ra j, k tó ry  uczestniczy! w  w o j­
n ie  z Ja p o n ią , n ie  m oże być o d su ­
n ię ty  od p rzygo tow an ia  i p o d p isa ­
n ia  tra k ta tu .

II. T ra k ta t  pokojow y z Ja p o n ią  
w in ien  być o p racow any  n a  p o d s ta ­
w ie  d e k la ra c ji k a irsk ie j 1 pocz­
dam sk ie j oraz n a  podstaw ie  po ro ­
zum ien ia  ja łtań sk ieg o .

I II . W celu ro zp a trz en ia  is tn ie ­
jących  p rs je k tó w  tra k ta tu  p oko jo ­
wego z Ja p o n ią  w in n a  być zw o ła ­
na  w  lipcu  lu b  w  s ie r jn iu  1951 r. 
k o n ferencja  pokojow a z udzia łem  
przed staw ic ie li w szystk ich  pań stw , 
k tó re  uczestn iczy ły  sw ym i siłam i 
zb ro jn y m i w  w ojn ie  przeciw ko J a ­
ponii.

Jutro 6 stron



Robotnicy i chłopi mówią

o błędach dystrybucji
na sesji wyjazdowej W.R.N. w Witkowie
Brak planowości, biurokracja, 

spekulacje b. właścicieli,

S Ł O  W O  P O L S K I *

Praca
Józefa Stalina
o językoznawstwie 
stv/orzyła nauce

niwererspeklywy
—  stwierdza

prezes Akademii 
Nauk ZSRR

W  świetle dnia

Chybiony manewr
GDYBY rz ą d  S tanów  Z je d n o ­

czonych m ógł dz ia łać  w y łącz ­
n ie  w ed łu g  w łasn y ch  życzeń, 

n io by łoby żad n e j k o n feren c ji 
cz te rech  — ośw iadczył m in is te r  
M arsh a ll w  p rzeddzień  o tw arc ia  
w s tę p n e j k o n fe re n c ji zastępców  
m in istró w  4-ch  m o ca rs tw  w  P aryżu .

A le rząd  S tan ó w  Z jednoczonych 
i p o d w ład n e  m u rząd y  A nglii i 
F ra n c ji n ie  m ogły  dzia łać  w edług  
w łasn y ch  życzeń. Z by t w ie lk i je s t 
n ac isk  op in ii pub liczn e j całego 
św ia ta , d o m ag a jące j się  do jśc ia  do 
sk u tk u  k o n fe re n c ji i osiągn ięcia  po 
rozum ien ia . Z  ciężk im  sercem  r z ą ­
dy m o carstw  zachodn ich  zm uszone 
b y ły  w  końcu  zgodzić się n a  sp o t­
k an ie  zastępców  m in istró w  4-ch  m o- 
m o carstw  w  celu  u s ta le n ia  p o rząd ­
ku o b rad  k o n fe re n c ji m in istró w  
S p ra w  Z agran iczn y ch  4-ch m o ­
carstw . A le w ów czas po litycy  a m e ­
ry k a ń sc y  orar, p ra sa  a m e ry k a ń sk a  i 
zach o d n io -eu ro p e jsk a  zaczęli je d n o ­
m yśln ie  w różyć, że k o n fe re n c ja  z a ­
kończy się szybko fiask iem , że b ę ­
dzie ze rw an a , oczyw iście z góry  o- 
b a rcza jąc  Z w iązek  R adziecki odpo­
w iedzia lnością  za ten  ob ró t rzeczy.

U p ły w ały  tygodnie , k o n fe re n c ja  
trw a ła  nada]. T rze j delegaci zach o ­
d n i s ta le  zapędzali ją  w  ślepy  z a u ­
łek, w  u liczkę  bez w yjśc ia . D ele­
g a t radzieck i, G rom yko, 7. podzhvu 
godną c ierp liw ością , ciąg le  w y d o ­
by w ał ją  7. im pasu , sk ła d a jąc  d e ­
k la ra c je  kom prom isow e, u w zg lęd ­
n ia jące  część żąd ań  delegatów  za ­
chodnich . I k o n fe re n c ja  trw a ła , 
gdyż m o ca rstw a  zachodnie n ie  m ia ­
ły  odw agi je j  zerw ać, w  obaw ie 
przed gn iew em  m as ludow ych  
sw ych w łasn y ch  k ra jó w .

O rzeczyw istych  in ten c jach  m o­
ca rs tw  zachodnich  w ym ow nie 
św iadczyły  fa k ty  dokonane:

przyśp ieszan ie  ro m ilita ry zac ji I 
N iem iec zachodnich , p rzyśp ieszan ie  j  

w yścigu zb ro jeń  w  k ra ja c h  P a k tu  j 
A tlan tyck iego , m ontow anie now ych  
pak tów  ag resyw nych  — P acy fik u  
i M orza Ś ródziem nego, rozbudow a 
istn ie jących  i zak ład an ie  now ych  
ba* w ojennych .

O tym , że w szy stk ie  te  p rzygo­
to w an ia  w o jenne w y m ierzone są 
przeciw ko Z w iązkow i R adzieck ie­
m u. ć w ie rk a ją  w rób le  n a  d achach  
B iałego Dom u w  W aszyngtonie, na  
D ow ning S tre e t w  L ondynie  i na  
Q ual d 'O rs iy  w P ary żu . W róblom  
ak o m p an iu ją  n a jw y b itn ie jsze  oso­
bistości obozu a tlan ty ck ieg o , a p r a ­
sa  a m ery k ań sk a  i zachodnio  - e u ­
ro p e jsk a  pisze o ty m  bez żenady.

W dn iu  31 m a ja  rząd y  trzech  
m ocarstw  zachodnich  w ysła ły  do 
Z w iązku  R adzieckiego not®' p ro p o ­
n u jące  sp o tk a n ie  czterech  m in i­
s tró w  w  W aszyngton ie  w  dn iu  23 
lipca, bez w pro w ad zen ia  na  p o rz ą ­
dek dzienny  ob rad  sp ra w y  P a k tu  
A tlan tyck iego  i am ery k ań sk ich  baz 
w o jennych . P ra sa  zachodn ia  n ie  u -  
k ry w a ła , że celem  tego m an ew ru  
by ła  nadzie ja , iż ZSR R odm ów i i w 
ten  sposób da  u p rag n io n ą  okazję  do 
p rzerzucen ia  n a  Z w iązek  R adziecki 
odpow iedzialności za  n iedo jśe ie  do 
sk u tk u  k o n fe re n c ji czicrech .

Z w iązek R adziecki odpow iedział 
n a  n o ty  zachodnie zgodą n a  od b y ­
cie ko n feren c ji w  W aszyngtonie, ale 
pod w aru n k iem  w łączen ia  do p o ­
rząd k u  o b rad  sp raw y  P a k tu  A tla n ­
tyckiego i am ery k ań sk ich  baz w o ­
jen n y ch . B um eran g  w yrzucony  w 
P a ry żu  w rócił z M oskw y i ugodził 
tych , k tó rzy  go rzucili.

0  zam ęcie w  kołach  zachodnich  
św iadczy  fak t. że trze j delegaci za­
chodni d w u k ro tn ie  prosili o od ro ­
czenie dalszego ciągu o b rad  kon- 
fer*nc-i p a ry sk ie j.

1 ozyc.la z a ję ta  przez trzy  rząd y  
zachodn ie  w obec sta n o w isk a  r a ­
dzieckiego p o tw ierd za  w ięc z je d ­
n e j s tro n y  złą w olę m ocarstw  za ­
chodnich , u siłu jących  zerw ać k o n ­
fe re n c ję  p a ry sk ą  i nie dopuścić do 
ko n feren c ji czterech  — z d ru g ie j 
zaś. p o tw ierd za  b ezsporny  fa k t, iż 
rząd y  zachodnie m uszą się liczyć z 
op in ią  i w o lą  szerokich  m as. k tó re  
p o p ie ra ją  s łu szny  p u n k t w idzen ia  
Zw iązku  R adzieckiego.

J . W.

złe rozmieszczenie placówek, 

niedocenianie komitetów sklepowych  

—  przedmiotem krytyki ze strony 
świata pracy

A SA D N ICZY M  te m a te m  o b ra d  d rug iego  dnia w iosennej sesji 
*-J W ojew ódzkiej R ady  N arodow ej na  te re n ie  k o p a ln i „L e n a '1 w  po­

w iecie  z ło to ry jsk im  było  zao p a trzen ie  do lnośląsk ich  m iast i wsi. Na 
sa li obecni by li k ierow nicy  c e n tr a l  han d lo w y ch  i zaopatrzen iow ych  
oraz  konsum enci — robo tn icy  i ch łop i, k tó rzy  p rzy b y li z okolicznych 
m iejscow ości.

p rzy k ład  w ad liw e j d y stry b u c ji 
podał fak t, że b u ty  filcow e, k tó ­
ry ch  b ra k  było zim ą, p rzyszły  do 
sk lepu  w początkach  m arca . Do 
sk lepu  p rzysy łane  są  pap ierosy  
w ysokogatunkow e, n ie  z n a jd u ­
jące  nabyw ców , b ra k  je s t n a to ­
m iast pop u la rn y ch  „M ocnych". 
N ie m ożna n abyć n aw e t tak ich  
a rty k u łó w  ja k  osełki i kosy, k tó ­
re  z n iew iadom ych  przyczyn le ­
żą w  m agazynie od ro k u  1947. 
Ob. A n d rzejczak  z B olesław ca 

stw ierdził, że CentJtala Spożyw cza 
po m acoszem u za o p a tru je  z a k ła ­
dy górnicze „K onrad", zaś C e n tra ­
la  C hem iczna, oddz. w  Je len ie j G ó­
rze, m im o b rak u  zapo trzebow an ia  
przysy ła  do sk lepu  6 to n  m ydła 
m iesięcznie, podczas gdy n a jw y ż­
sze zużycie w ynosi ty lk o  2,5 tony.

\ k l  iceprzew odniczący Prez. PR N  
w  L u b an iu  podniósł sp raw ę  

sk lepów  GS w  pow iecie. I ta k  np. 
w  M iedzianej często b rak o w ało  
Chleba. Pow odem  tego b y ła  n iew ła ­
ściw a postaw a k ie ro w n ik a , k tó ry  
n ie  chciał w y n a ją ć  dw u  fu rm an ek  
do przew ozu ch leba , m o ty w u jąc  to 
w zględam i oszczędnościow ym i. W 
sk lep ach  sp rzedaw ano  zaw sze cuch 
nącą  k ie łbasę , w y ra b ia n ą  w  spó ł­
dzielczej m asarn i. K om isja  s tw ie r­
dziła, że do w yrobu  służy ły  n ieczy- 
szczone od la t  m aszyny, w ew n ą trz  
k tó ry ch  znajd o w ało  się zaw sze 
śm ierd zące  m ięso. B olączki te  zo­
s ta ły  ju ż  je d n a k  usu n ię te .

Na zakończenie o b rad  p o d ję to  u - 
ch w ałę  w  sp raw ie  zao patrzen ia  
św ia ta  p racy  w  a r ty k u ły  pow szech 
nego uży tku . P ostan o w ien ie  zobo­
w iązu je  P rezy d iu m  W RN  do u su ­
n ięcia  stw ie rd zo n y ch  n a  sesji n ie ­
dociągnięć i o p raco w an ia  odpow ied 
n ich  p lanów  zao p a trzen ia . P re z y ­
d ia  te ren o w y ch  RN zobow iązane 
zosta ły  do d op ilnow an ia  dostaw  
ch leba . C e n tra le  h an d lo w e w inny  
p rzep row adzić  u zu p e łn ia jące  w ybo 
ry  do k o m ite tów  sk lepow ych , z a ­
pew n ia jąc  im  w łaśc iw y sk ła d  so ­
c jalny .

M  a sesji w y jazdow ej w  W ilko- 
-*■ '  w ie p o d ję ta  zosta ła  rów nież  
u ch w a ła  w  sp raw ie  zw alczan ia  n a ­
ru szeń  zasad  p raw o rząd n o śc i lu d o ­
w ej. M. in. u ch w a la  po stan aw ia , że 
p rezy d ia  te ren o w y ch  R ad N arodo­
w ych  w inny  s ta ć  n a  s tra ż y  p r a ­
w orządności i ścigać bezw zględnie 
w szelk ie  w y p ad k i je j  pogw ałcenia. 
W zm ocniona zostan ie  k o n tro la  nad  
p ra c ą  re fe ra tó w  sk a rg  i zażaleń  
i d op ilnow ane te rm in y  za ła tw ien ia  
zgłoszonych skarg . M ie jsk ie  i po ­
w ia to w e RN  w in n y  k ilk a  sesji od ­
być na  zak ład ac h  p racy  i g ro m a­
dach, ab y  rzesze chłopów  i ro b o t­
n ik ó w  m ogły  w ziąć w  n ich  udzia ł 
i p rzed staw ić  w ładzom  sw oje bo ­
lączki. (ZZ)

B e r l i n  12. 6.
D A R L A M E N T “ w  B onn ro zp a- 
* try w a ł u ja w n io n ą  p rzed  ro ­

k iem  a fe rę  k o ru p cy jn ą  posłów . 
W ezw ano 4 posłów  do złożenia 
m an d a tó w , ja k o  że udow odnione 
zostało  — m im o w ysiłków  p rz e d ­
staw icie li p a r tii  k o a licy jn y ch  i schu 
m acherow ców  ab y  za tuszow ać całą 
sp raw ę  — p o b ie ran ie  przez  n ich  ła ­
pów ek.

D epu tow an i ci głosow ali za p ie ­
n iądze  m. in . p rzeciw ko  p odw yż­
szeniu  p o d a tk u  od benzyny , za u -  
sta len iem  w  B onn  siedziby B undes 
tag u . N a ja w  w yszło  rów nie?, że 
p raw dopodobn ie  je d e n  głos p rze­
w agi, k tó ry m  A d en au e r w y b ra n y  
został n a  k an c le rza  pochodził ró w ­
nież  od jednego  z p rzekup ionych  
posłów .

O kazało  się. że fundusze  n a  ła ­
pów ki d o sta rcza li: b a n k ie r  P fe r-
dem enges o raz  d o rad ca  finansow y 
CDU i obecny  „m inister*1 sk a rb u  
S chaeffer.

G dy podczas posiedzenia  d ep u to ­
w an y  k o m u n isty czn y  R en n er de­
m ask u ją c  k o ru p c ję  szerzącą się w 
bonnsk im  ap a rac ie  a d m in is tra c y j­
n y m  ośw iadczył, że rząd  w  B onn 
n ie  cieszy się zau fan iem  n a ro d u  —

  _ _ w iceprzew odniczący  p a r la m e n tu
k ró w ,' z im ny w ychów  cie lą t i Inne. S ch m id t o d eb ra ł m u g ł o s .  __

Poważny wzrost 
hodowli bydła 
w PGR-ach
BARD ZO pow ażnie rozw inęła  się 

w  P G R -ach  hodow la  bydła. 
S tan  pogłow ia w zrósł w  ub . ro k u  
o 30 proc. w  po ró w n an iu  do s ta n u  
w  r. 1949, a w  tym  ro k u  w zrośn ie  
o 20 proc. w  sto su n k u  do ub . roku .

W zrasta  ró w n ież  m lertm ość krów . 
W ub. ro k u  uzy sk an o  p rzec ię tn ie  
po 2.450 Itr. m leka  od jed n e j k ro ­
w y, co stanow i 106 proc. ilości za­
p lan o w an e j. Pow yżej 4.000 Itr. m le­
k a  p rzec ię tn ie  od k row y udo jono  w  
ub. ro k u  w  120 oborach , a  ponad  
5.000 Itr. — w  8 oborach . Z a w a r­
tość  tłuszczu  w  m lek u  p rzek racza  
3 proc.

T ak  pow ażne osiągn ięcia  w  hodo 
v  li b y d ła  u zy sk u ją  P G R -y  przede 
w szy stk im  przez p rzep row adzen ie  
re jo n izac ji byd ła  o raz  przez sto so ­
w an ie  w  hodow li m etod o p a rty ch  
n a  zdobyczach zoo techn ik i ra d z iec ­
k ie j, ja k  np . sz tuczne zap ladnb .n ie

b szerne  sp raw o zd an ia  w ygło- 
sili p rzed staw ic ie le  W oj. B iu ­

ra  MHD — zao p a tru jąceg o  m iasto , 
C e n tra li R olniczej Spółdzieln i S a ­
m opom oc C hłopska —  głów nego 
d y stry b u to ra  n a  w ieś o raz Z w ią ­
zku Spółdzieln i Spożyw ców . S p ra ­
w ozdan ia  C e n tra l H andlow ych , o- 
p raco w an e  jed n o s tro n n ie  n ie  w y ­
k azy w a ły  pow odów  n iedociągn ięć 
zao p a trzen ia  św ia ta  p ra c y  w  a r ­
ty k u ły  p ierw sze j potrzeby .

1 /  ry ty czn e j i d o k ład n e j oceny do 
■ ' kon a ł w  sw ym  re fe rac ie  w i­

ceprzew odniczący  P rezy d iu m
W RN Jaśk iew icz .

— N asza p ra sa  I rad io  codzlen 
n ie  p rzynoszą  w iadom ości o sy ­
stem a ty czn y m  p rzek raczan iu  
n o rm  przez tysiące  ro b o tn ik ó w  1 
chłopów  — pow iedział m. in. — 
I w ów czas, k iedy  ci ludzie  o d ­
d a ją  w szystk ie  sw o je  sity  d la  r e ­
a lizac ji P la n u  6-letn iego , a ich 
w y siłek  s tw a rz a  coraz to  now e 
p ro d u k ty  1 m a te ria ły , p rzes tęp ­
stw em  je s t m arn o w an ie  Ich t r u ­
du  przez zb iu ro k ra ty zo w an y  a- 
p a ra t-n a sz e g o  h an d lu .
W yk azu jąc  v /ad liw ość gospodar­

k i in s ty tu c ji  zaopatrzen iow ych  
m ów ca pod a ł p rzy k ład  G m innej 
S półdzieln i w  Ś w ierzaw ie  pow . zło- 
to ry jsk iego , ob e jm u jące j sw ym  za­
sięg iem  uprzem ysłow ioną m iejsco ­
w ość W ojcieszów . M imo, że S pó ł­
dzie ln ia  ta  p osiada  trzy  p ie k a r­
n ie o zdolności p ro d u k cy jn e j 3 tys. 
kg. ch leba  dziennie, w  m iejscow oś­
ciach, k tó re  zao p a tru je , częstokroć 
b ra k  je s t  p ieczyw a. Pow odem  te ­
go je s t  n iep lan o w y  i chao tyczny  
sposób z a o p a try w an ia  p ie k a y i w  
m ąk ę  przez  a p a ra t  h an d lo w y  GS. 
K ierow nic tw o  GS n ie  w y d a je  p r a ­
cow nikom  p ie k a rń  żadnych  zarzą ­
dzeń, in s tru k c ji  i recep tu r . N ie zda 
rzy ło  się też  n igdy, aby w  p iek arn i 
zo rgan izow ano  n a ra d ę  w y tw órczą  
i zap lanow ano  p ro d u k c ję  i d o s ta ­
wy.

M O SK W A , 12. 6.
F J N IA  20 czerw ca  m ija  p ierw sza  
”  roczn ica  o p u b lik o w an ia  p racy  

J .  S ta lin a  pt. „M arksizm  a zag ad ­
n ien ia  języ k o zn aw stw a" . P rezes 
A kad em ii N au k  ZSR R  — A lek san ­
d e r  N iesm ie janow  ośw iadczy ł w  
w yw iadzie  u dzie lonym  p rzed staw i­
cielow i T A SS -a:

„G en ia ln a  p raca  Józefa  S ta lina  
d o k o n a ła  n ie  ty lk o  p rzew ro tu  w  
dziedzin ie języ k o zn aw stw a , lecz 
o k reśliła  rów nież  dalsze drogi 
rozw oju  filozofii, h is to rii, l i te ra ­
tu ro zn aw stw a , teo rii p ań s tw a  
i p raw a . P ra c a  ta  posiada ró w ­
n ież  ogrom ne znaczen ie d la  c a ­
łego w spółczesnego p rzy ro d o ­
znaw stw a .
W  ciągu roku , k tó ry  u p ły n ą ł od 

ogłoszenia p racy  S ta lin a , p rz e d s ta ­
w iono w  św ie tle  jego n a u k i ca łą  
działalność rad z isck ich  lingw istów , 
p rze jrz an o  p lan y  i p ro g ram y  n a u ­
czan ia  języ k a  w  szkołach, p rzygo­
tow ano  i częściow o w y d ru k o w an o  
m onografię  o słow n ic tw ie  i b u d o ­
w ie g ram aty czn e j języ k a  ro sy jsk ie ­
go i in n y ch  języków . P ra c a  Jó zefa  
S ta lin a  pom ogła uczonym  ra d z iec ­
k im  w  w alce  przeciw ko  a n ty n a u -  
kow ym , idealis ty czn y m  k o n cep ­
cjom  w  poszczególnych dziedzinach  
w iedzy. Jego  n a u k i o baz ie  i n a d ­
budow ie, o tw e rz e n iu  się n a ro d o ­
w ości i o ro li języ k a  w  h is to rii 
spo łeczeństw a um ożliw iły  zastoso­
w an ie  now ych  m etod  w  dziedzin ie 
h isto rii, archeologii i e tn o g rafii" .

„Parlament" 

w Bonn-l<upiony  

przez wielkich 

kapitalistów

Nowa afera
korupcyjna „posłów“

W  w ie lu  sk lep ach  spó łdzie l­
czych n a  w si b ra k u je  często 

tow arów , k tó re  n ie  są  b y n a jm n ie j 
a r ty k u ła m i deficy tow ym i. T ak  np. 
na  odp raw ie  k o m ite tu  sklepow ego 
w  Ja n o w cu  pow. legnickiego stw ie r 
dzono b ra k  w  sprzedaży  bu tów , 
zelów ek, sk a rp e t, pończoch, b ie li­
zny, flaneli, lem ieszy, ose łek  do 
kosy, w ęgla, n a fty , ch leba, w y ro ­
bów  ceram icznych  i in. Podobne 
b ra k i u jaw n io n o  w  D obkow ie, 
T w ardoc ikach , Z agro d n ie  i O setn i- 
cy pow . z ło to ry j skiego, w  sk lep ie 
P S S  N r 6 w  T rzeb n icy  i w  w ielu  
in n y ch  m iejscow ościach  całego w o­
jew ództw a.

P on iew aż w  p laców kach  h a n ­
d lu  uspołecznionego z reg u ły  z a ­
tru d n ia  się  b y łych  w łaścicieli 
sk lepów , często zd a rz a ją  się w y ­
p ad k i w spó łp racy  p ersonelu  ze 
sp e k u lan tam i. Ja k o  p rzy k ład  r e ­
fe re n t przy toczy ł fak t, że k ie ­
ro w n ik  sk lep u  tek sty lnego  PSS 
w  Je le n ie j G órze cały  p rzed św ią­
teczny p rzydzia ł s ty lonów  sp rze ­
d a ł spek u lan tce .
R ów nież p ry w a tn i w łaściciele  r e ­

s ta u ra c ji  za tru d n ia n i są  w  gospo- 
i dach  PSS. N araża  to  k onsum en tów  

na  w yzysk  i oszustw o.

Przy  o tw ie ran iu  sk lepów  w  n o ­
w ych p u n k ta c h  n ie  zaw sze 

d b an o  o n a leży te  rozm ieszczenie 
sieci p laców ek  i rac jo n a ln e  ich  w y ­
k orzystan ie . T ak  np. w e W rocła­
w iu  w iększość sk lepów  k o n c e n tru ­
je  się w  śródm ieściu , w  Z iębicach 
zaś MHD założyło o 8 sk lepów  za 
dużo.

K ończąc sw e przem ów ien ie w i­
ceprzew odniczący  Jaśk iew icz  s tw ie r 
dził. że pow odem  ty ch  b łędów  
był m. in . b ra k  pow iązan ia  p racy  
in s ty tu c ji han d lo w y ch  z terenem  
i n iedocen ian ie  znaczenia C złon­
kow skich  K o m ite tów  Sklepow ych. 
Z by t m ała  b y ła  rów nież  opieka ze 
s tro n y  te renow ych  ra d  n a ro d o ­
w ych.

a b ie ra jący  głos w  d y sk u sji ro - 
botn icy , chłopi, p rzed staw i­

ciele w ładz ad m in is tracy jn y ch  i 
czynnika  społecznego, w skazyw ali 
na  w iele  n iedociągn ięć w  zao p a­
trzen iu  sklepów .

Ob. M acie jsk i ro ln ik  z Nowego 
K ościoła pow. zło to ry jsk iego  — 
m ów ił o b ra k a c h  w  sk lep ie  GS 
w  sw oje j wsi. Ja k o  ja sk ra w y

Bystrzej obserwować, czujniej notować

życie na wsi
postanowili

korespondenci chłopscy 
na zjeździe uj Legnicy

Z O RG ANIZOW ANY przez W oj. Z arząd  ZSCh zjazd  ko resp o n d en ­
tów  w iejsk ich  pow iatu  legn ick iego  m iał n a  celu pobudzen ie do 

ak ty w n ie jsze j działalności w  te r e n ie  k o responden tów  oraz rozszerze­
n ie  sieci ko responden tów  w  oblicz u coraz pow ażniejszych  1 p iln ie j­
szych zadań , ja k ie  p rzed  nam i s to ją  na  wsi.

Młodzież polska

manifestuje przyjaźń
z młodzieżą radziecką
w dniu powrotu
4-ch statków
z rejsu do Leningradu

T ysiączne rzesza m łodzieży ze 
szkól m orsk ich , śred n ich  i p o d sta ­
w ow ych zgrom adziły  się n a  n a ­
brzeżu  polskim  w  G dyni, aby  po­
w itać  p o w raca jące  z re jsu  pokoju  
do L en in g rad u  4 s ta tk i szkolne 
P aństw ow ego  C e n tru m  W ychow a 
n ia  M orskiego: „D ar Pom orza"
„Zew  M orza", Ja n ek  K rasick i"  
„H en ry k  R u tkow sk i".

P o w raca jący ch  uczniów  P a ń stw o ­
wego C en tru m  W ychow ania M or­
skiego p o w ita ł d y rek to r  d e p a r ta ­
m entu. ■ M in is te rs tw a  Żeglugi — 
K ołodziej — k tó ry  w  przem ów ie­
n iu  sw oim  podk reślił w ie lk ie  zn a­
czenie re jsu .

D y rek to r  K ołodziej życzył ucze­
stn ik o m  re jsu , aby  bogacili się do ­
św iadczen iem  sw ych  radzieck ich  
przy jació ł, uczyli się jeszcze o fiar 
n ie j i dobrze p rzygotow yw ali się 
do zaw odu, żeby móc godnie r e ­
p rezen tow ać b a n d e rę  P o lsk ie j M a­
ry n a rk i  H andlow ej.

W im ien iu  uczn iów  P aństw ow ego  
C en tru m  W ychow ania M orskiego w 
G dyni pow ita ł p o w racających  z 
R e jsu  P oko ju  kolegów  uczeń J a ­
nusz  Ś lusarsk i.

Po przem ów ien iu  w ybuch ły  d łu ­
go trw ale  ow acje n a  rzecz p rzy jaźn i 
m łodzieży po lsk iej i radzieck ie j — 
n a  cześć so lidarności m łodzieży ca ­
łego św ia ta  w  w alce  o pokój. P a ­
d a ły  ok rzyk i „N iech żyje W ielk i 
C horąży  P okoju  G enera lissim us 
S ta lin" , „N iech żyje przyw ódca 
m łodzieży całego św ia ta  b o h a te rsk i 
K om som cł".

Nacjonalizacja
nafty irańskiej
ulega odroczeniu
Rząd chwieje siq 
pod naciskiem 
angloamerykanew

T e h e r a n  12. 6.

Krótkie
wiadomości

Z kraju
•  Do W arszaw y p rzy b y ła  trz y ­

osobow a deleg ac ja  zw iązkow ców  
ch ińsk ich , k tó ra  w eźm ie udział, w 
sesji M iędzynarodow ego  Z rzeszenia 
G órn ików  w  Sosnow cu.

SiD ZĄ C po d yskusji, m ożna 
śm iało  stw ierdzfć, że k o re s­

pondenci w iejscy  pow iatu  legn ic­
kiego będ ą  o d tąd  w  sw ych n o ta t­
kach  śm ielej niż dotychczas w y ła ­
w iać  i k ry ty k o w ać  b łędy , bystrze j 
obserw ow ać te ren , celn iej tra f ia ć  
w  źródła  zła i e fek tyw nie j w spó ł­
działać w  budow ie  now ego życia 
na wsi.

Z jazd  um ocnił jego uczestn ików  
w  p rzekonaniu , że m isja  korespon  
den ta  na  w si je s t  n iezm iern ie  do ­
niosła, że jego k ry ty czn e  n o ta tk i 
są pow ażną pom ocą w  u su w an iu  
w szelkiego rodzaju  n iedociągn ięć 1 
b raków , że jego n o ta tk i służą po ­
p u la ry zac ji osiągnięć p rzodujących  
chłopów  in d y w id u a ln y ch  i zrze­
szonych w  spółdzie ln iach  p ro d u k ­
cy jnych , że p ra w  k o responden ta  
b ron i ludow e ustaw odaw stw o.

— P rezy d en t B ie ru t p o dkreślił w 
czasie p rzy jęc ia  w  B elw ederze 
p rzodujących  k o responden tów  r o ­
botniczych i w iejsk ich  — pow ie­
dział ob. M arcin iak  — że P aństw o  
L udow e liczy na  naszą  pomoc. Nie 
m ożem y w ięc zaw ieść tych  oczeki­
w ań.

Inny  k o resp o n d en t ob. M ik o ła j­
czyk z grom ady  S palona, pow ie­
dział m iędzy innym i:

— W idzisz gdziekolw iek ja k iś  
b łąd , donieś o ty m  sw ojej re d a k ­
cji. P ra sa  pom oże u su n ąć  b łędy  i 
p rzy  naszej pom ocy w p łyn ie  na 
p rzyw rócen ie  sp raw ied liw ości i lik  
w idację  błędów . K oresponden t m u ­
si być ja k  p io ru n : uderza jąc  — w i­
n ien  rozśw ietlać  m roki. O d nas za­
leży szczęście w si, n ie  zrażajm y  
się w ięc tru d n o śc iam i — zakończył.

D yskusja  w ykaza ła  rów nież, że 
korespondenci um ieją  obserw ow ać 
życie, że są czuli na  w szelką n ie ­
spraw ied liw ość, że m arn o traw stw o  
i k rzy w d a  ludzka, k u m o terstw o  i 
d ygn itarstw o , n ie  pozostaną przez 
n ich  niezauw ażone.

T ak  np. zetem pow lec Poręba 
opow iadał o tym , ja k  to w  K u 
nicach  w ybudow ano, nak ładem  
pow ażnych funduszów , łaźn ię  w 
odległości pó łto ra  km  od wsi, z 
pow odu czego ludzie rzadko  k o ­
rz y s ta ją  z je j usług. ,iak to  w  
P iek a rach  W ielkich duża sa la  w i 
dow iskow a. pozosta ła  bez opie­
ki niszczejąc z d n ia  na  dzień. 
C h a rak te ry s ty cz n ą  by ia  w ypo­

w iedź sędziw ego już  ob. Szczerby, 
k tó ry  naw iązaw szv  do stosunków  
przed yrojną. k iedy  to za k ry ty k ę  
szło się do B erezy K artu sk ie j, po­
w iedział:

„K iedy  za san ac ji k roczyliśm y 
w  pochodach p ierw szom ajow ych, 
śp iew aliśm y z p rzekonan iem  bojo 
w ą p ieśń  o tym . że nadejdzie  dzień 
zapłat}’, a w tedy  sędziam i bedzie- 
m y sam i. Dziś czas ten  nadszed ł 
już. W yrzućm y w ięc precz w szy st­
k ie śm ieci i zakopm y je  głęboko. 
Pom óżm y uczynić nasze życie lep ­
szym ".

— .Tuż w k ró tce  p rzekonacie  się 
— ośw iadczył członek zarządu  
gm innego ZM P w  K unicach  ob. Po 
ręba , — że nas i Z M P-ow cy będą 
p isa li do gazet i że ich a rty k u ły  
będą  się ukazyw ać.

R e fe ra t zasadniczy n a  zjeździe 
w ygłosił red . R e ic h h a rt z „G azety  
R obotniczej", k tó ry  też po d y sk u ­
sji udzielił dodatkow ych  in s tru k ­
cji.

W  dy sk u sji w ięli rów nież udzia ł 
II se k re ta rz  K P  P Z P R  ob. Olech, 
i se k re ta rz  P W K  ZSL  ob. B azal-
czyk.

P odsum ow an ia  dy sk u sji dokonał 
p rzedstaw ic ie l ZW  ZSCh ob. P o n ę ­
ta . N a zakończenie w y stą p ił zespół 
a rty sty czn y  „G azety  R obotn icze j" .

(KB)

•  Do K om endy  S P  w  K rakow ie  
nap ty n ę ło  ju ż  ponad  4.000 zgłoszeń 
od m łodzieży szko lnej, k tó ra  w  
d ru g im  tu rn u s ie  w  lip cu  pracow ać 
będzie w e W rocław iu , W arszaw ie, 
P ozn an iu  i G dańsku .

Ze świata
♦  P rezy d iu m  B u łgarsk iego  Zgro 

m adzen ia  N arodow ego w ydało  d e ­
k re t o odznaczeniu  o rd era m i człon­
k ó w  spó łdzie ln i p ro d u k cy jn y ch  i 
państw o w y ch  gosp o d ars tw  ro l­
nych , k tó rzy  w yróżn ili się w e 
w spó łzaw odn ic tw ie  o w ysok ie  zbio ; 
ry  i rozw in ięc ie  hodow li byd ła  w 
1950 r.

♦  W śród lodow ców  i śn iegów  i 
E lb ru su  (K aukaz), n a  w ysokości 
2.140 m . n. p. m orza rozpoczęto b u -

id o w ę  e lek tro w n i, k tó ra  dostarczać 
I będzie p rą d u  e lek trycznego  w ielu  

sch ron iskom  górskim .

I ^  N a W ęgrzech p o w sta je  w ielk i 
| k o m b in a t m eta lu rg iczny , k tó ry  
I je s t  n a jw ięk szą  in w esty c ją  p la n u  i 
, 5-letn iego. Z w iązek  R adziecki do- • 
j  sta rczy ł budow niczym  k o m b in a tu  |
| w iele  now oczesnych dźw igów , e s- 1 
k aw ato ró w  itp.

♦  N iższa izba p a r la m e n tu  d u ń ­
skiego za tw ierd z iła  ustaw ę, k tó ra  
zezw ala w łaścicielom  dom ów  na 
podw yżkę o p ła t kom ornego  o 20— 
25 proc. P rzeciw ko  u s ta w ie  gloso­
w ali jed y n ie  dep u to w an i k o m u n i- ‘ 
styczni.

♦  W pobliżu B u k a resz tu  w  m ie j-  . 
scowości B u ftia  o dby ła  się uroczy-1 
stość założenia k am ien ia  w ęg ie l­
nego pod c e n tra ln y  gm ach  p rzy ­
szłego m iasteczka  film ow ego.

♦  W  ram ach  M iędzynarodow e- 
go F estiw a lu  M uzycznego „W iosna ; 
p ra sk a  1951“ odbyło  się w  te a trz e  
im . S m etan y  w  P ra d ze  uroczyste  1 
p rzed staw ien ie  „H alk i"  M oniusz- : 
k i z udzia łem  a r ty s tó w  O peo- P o - i 
znańsk ie j, A n to n in y  K aw eckiej i ] 
B ogdana P aprock iego , ..__ | .

Delegacja radziecka 
na obrady

PN ZIEN N IK  „K e ih an “ donosi.
‘- 'ż e  p rzeb y w ająca  w  T eh e ra n ie  

m ieszana  ko m isja  n a fto w a  om a­
w ia ła  w  dn iu  9 czerw ca ran o  sp ra ­
w ę u s to su n k o w an ia  się do d e leg a­
cji anglo  -  irań sk ieg o  to w arzy stw a  
naftow ego , k tó ra  m a p rzybyć do 
I ra n u . P on iew aż w  sk ła d  p rzy b y ­
w a jące j de legacji w chodzi p rzed ­
staw icie l rządu  b ry ty jsk iego , człon­
kow ie k o m isji m ieszanej uw aża ją , 
że p rzy jazd  jego  je s t „b ezp raw n y 4*, 
gdyż uczestn ik iem  ro k o w ań  jes t 
ang lo  - irań sk ie  to w arzy stw o  n a f ­
tow e a n ie  rząd  b ry ty jsk i. R oko­
w an ia  rozpoczną się 13 czerw ca.

B ry ty jsk i m in is te r  sp ra w  z ag ra ­
nicznych  M orrison  ośw iadczył, że 
p rzedstaw ic ie le  ang lo  -  irań sk ieg o  
to w arzy stw a  n aftow ego  będą s te ­
ra li  się o strzec  rzad  ira ń sk i p rzed  
skom plikow anym  c h a ra k te re m  pro  
b len ió w  a d m in is tracy jn y ch  i te c h ­
n icznych, k tó re  w y n ik n ą  z n a c jo ­
na lizac ji p rzem y słu  naftow ego .

TA SS donosi z T eh e ra n u , że 
rząd  ira ń sk i n ie  udzielił d o ty ch ­
czas odpow iedzi n a  o s ta tn ią  notę 
b ry ty jsk ą  i n a  lis t odręczny  T ru -  
m a n a  do p rem ie ra  M ossadika.

D zienn ik  ..Tg1u“ p odaje , że ob ­
se rw ato rzy  sto jący  b lisko  m iesza­
nej kom isji n a fto w ej n ie  u k ry w a ją  
fak tu , iż n ie  je s t a k tu a ln y  te rm in  
..zakazu dzia ła lności * anglo  -  i ra ń ­
skiego to w arzy stw a  naftow ego  w 
d u chu  u sta w y  o n ac jo n a lizac ji p rze 
m ysłu  naftow ego . D ziennik  donosi, 
rów nież, że do czasu zakończenia 
..konferencji te h e ra ń ? k ie j“ n ie  bę­
dą  podejm ow ane żadne k ro k i w  ce­
lu  w p row adzen ia  w  życie u staw y  
o n acjonalizac ji.

Międzynarodowego 
Zrzeszen a Górników
przybiła do Warszawy

\A /C Z O R A J p rzy b y ła  do W ar-  
szaw y d elegacja  zw iązkow ­

ców  radzieck ich , k tó ra  w eźm ie u -  
dział w  ob rad ach  M iędzynarodo­
w ego Z rzeszenia  G órn ików  w  Sos­
now cu.

W sk ład  delegacji w chodzą: p rze  
w odniczący Z w. Za w. G órn ików  
ZSRR R ossoczinskij o raz  p raco w ­
n ik W szechzw iązkow ej C e n tra ln e j 
R ady Z w iązków  Z aw odow ych  E. 
A leksejew .

N a dw orcu  delegatów  w ita ii 
p rzedstaw icie le  CRZZ z w icep rze­
w odniczącym  A. B u rsk im  n a  cze­
le. O becni byli rów nież , zastępca  
sek re tarza  genera lnego  M iędzvna- 
■odowego Z rzeszen ia  W łókniarzy  
— S ziria jew . - ...............
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C Z E R W I E C

Wlortk
O nufrego

W schód słońca — godz. S.15, 
Z achód słońca — godz. 49.56.

acerkiem
?°tk.
WROCkAWIt

Glina
J A K  w iadom o  chleb G raham a  

je s t ch lebem  sp e c ja ln ym , o zn a ­
czo n ym  przez zn a w có w  w y m o w n ą  
nazwa, p ieczyw a  „zdrow otnego

Innego  zdania  
je s t w idoczn ie  Pie 
k a rn ia  N r 4 P ie­
ka rzy  i C u k ie rn i­
kó w  p rzy  ul. Ba- 
ry&kiej, k tóra  
sprzedała  ob. H .R. 
chleb „G raham a"
0 w y b itn ie  n iezdro  
w o tn yc h  w ła śc i­
w ościach. S kó rka

ą Jest w p ra w d z ie  a- 
petyczn a  i napis o 

„ lekko e tra w n o śc i“ ow szem , bardzo  
zachęca jący, ale w  środku... z łu ­
d zen ie  pryska .

Z a m ia st chleba  — m o kra , cu ­
chnąca glina. ■ .

Oj, proszę S p ó łdzie ln i — coś z tą 
zdrow otnością  n ie  bardzo.. (A n a )

N ocna taryfa
T )IE R W S Z Y  p rzy s ta n e k  „5" za

•* C iążynem , 10 czerw ca, godz. 
23.10. Do drugiego w o zu  w siada  
k ilk u  m ło d ych  ludzi, k tó r zy  chcą  
w y k u p ić  u lgow e b ile ty .

— Ta ry ja  nocna, m oi panow ie  — 
m ó w i ko n d u k to rk a  z p o n so w ym  
k w ia tk ie m  w  klap ie  — ju ż  po je ­
denastej.

— N ic p odobne­
go, za dw ie  11.

— N a p ew n o  ju ż  
po. P rosię  płacić, 
bo za tr zy m a m  w óz
1 każę w ysiąść.

— D obrze, w y ­
sią d ziem y  na przy

; Stanku.
( T ym cza sem  tra m  
• lo n j m ija  k ilk a  

p rzys ta n k ó w , a 
m łodzi pasażero­

w ie  nie w ysiada ją . P rzeciw nie , a- 
m alorów  na u lgow e b ile ty  p r z y b y ­
w a  i u  każdego je s t za dw ie  23.

„W eseli ch łopcy“ w y sk a k u ją  przed  
W u zc tką . T a m  w y d a d zą  n ie jed n e  
90 gr. Bo ta m  nie będzie  m ożna  
n ieu w zg lęd n ić  ta ry fy  nocnej.

(K er)

Zerwana um ow a
Czy M OGĘ prosić k a r tę ?

— Proszę  bardzo, ty lk o  za 
chw ilę , bo narazie  n ie  m am .

T a k ie  ro zm o w y m ięd zy  k lien tem , 
a ke ln erem  są  bardzo częste , p ra ­
w ie  w e  w szy s tk ic h  w roc ła w sk ich  
zak ładach  m asow ego ży w ien ia , a 

ch w ila  czekania  
p rzed łu ża  się cza ­
sem  n a w e t do 20 
m in u t.

K a żd y  ke ln er  
m a ty lk o  jedną  
jed yn ą  kartę , a 7 
czy w ięce j sto li-  
kóio tu „rew irze". 

'.Jasne je s t w ięc, 
e podczas k ied y  
eden ko n su m en t 

przegląda ja d ło ­
spis, in n i m uszą  czekać  i to do­
syć  długo.

— Dlaczego m a pan ty lk o  jedną  
ka r tę  na  ty le  s to lików ?  — Z a p y ­
ta ły  „Spacerki" ke lnera  w  W u- 
zetce.

— Bo nie m a ko m u  w ięc e j tych  
k a r t w ypisać.

A  przecież ju ż  daw no, daw no  te ­
m u  za pośred n ic tw em  prasy  zosta  
ła za w a rta  u m ow a  p o m ięd zy  k o n ­
su m en ta m i. a P S S  i PZG , że na  
k a żd y m  sto liku  obow iązkow o bę­
dzie  leżeć karla. U m ow a ta n ie s te ­
ty , zosta ła  jedno stro n n ie  zerw ana .

(K er)

M orał
DOM p rzy  ul. S ze w sk ie j 61/62, 

to bardzo n ie p e w n y  dom . A 
w iec ie  czem u?  — Bo stropy  grożą  
za w a len iem . W iedział o ty m  ob. 
E d m u n d  H orn ik , za m ie szka ły  w e  
w sp o m n ia n ym  dom u w  m ie s zk a ­
n iu  N r f .  W iedzia ł o ty m  i Zarząd  
N ieruchom ości M iejsk ich . I nie  
ty lk o  vńed zia ł, — za ją ł się za b e z­
p ieczen iem  tego dom u.

P ew nego  k w ie t­
n iow ego  dnia  p rzy  
szli do ob. Horni?  
ka  robo tn icy  z 

b e lka m i, podparli 
stropy.

„Narazie w y tr z y  
m a “ — pow ied zie ­
li i... poszli. „Nie­
ładn ie, bo n ie ła d ­
n ie"  —- m y ś la ł m ie  
szkan iec  do m u  N r  
61/62 p rzy  u licy  
Szew skiej, m ie­

szkan ie  7 — ale zaw sze  to b ezp iecz­
nie. W ięc m ie szk a ł  sobie p o m ięd zy  
b e lk am i i czeka ł, aż Z N M  za k o ń ­
czy rozpoczęte  dzie ło  i trw a le  za ­
bezp ieczy  stropy.

A le  nie doczeka ł się. N ie docze­
ka ły  się ta k że  stropy  i... zaw aliły  
się. W raz ze s tropam i zw a liły  się
i  belki. _  ^  (M.Z.)

W  III Tygodniu Zdrowia
ambulanse lekarskie
niosą pomoc ludności wiejskiej,

S Ł O W O  P O L S K I E Str. a

a miejscowi lekarze 
w ygłoszą wiele pogadanek  

w zakładach pracy
TC A T ER EN IE  ca łe j P o lsk i rozpoczął się I I I  doroczny T ydzień  
^ Z drow ia. O rgan izacy jna  I p ro p ag an d o w a  s tro n a  T ygodn ia  spo 

czyw a w  rę k u  P o lsk iego C zerw onego  K rzyża. P C K  w zm ógł w  o k re ­
sie T ygodnia  system  szerzen ia  wśród spo łeczeństw a ośw ia ty  sa n i­
ta rn e j, p o p u la ry zac ji k rw io d a w stw a  oraz za in ic jow ał ak c ję  n iesien ia  
le k a rsk ie j pom ocy w szystk im  p lacó w k o m  pozbaw ionym  sta łe j o- 
pieki.

Mimo wody  
podskórnej
prace przy budowie
Politechniki

posuwają się
szybko naprzód

TVTA JEDNYM z now opo\ystają- 
^  ych bloków  Politechniki, w u- 

biegłą sobotę zakończono prace  
zw iązane z układaniem  i m ontow a­
niem  w ięźby dachow ej. Jeszcze w 
tym  m iesiącu zabetonow ane zosta­
ną stropy, ułożony dach i budynek 
przyszłego w ydziału lotniczego ob­
ję ty  zostanie cyklem  osta tn ich  prac 
instalacy jno  - budow lanych.

Również w czerw cu otrzym a 
więżbę dachow ą drugi budynek 
Politechniki, a boczne w ew nętrz­
ne  skrzydła obydw u gm achów 
w yciągnięte zostaną do ustalonego 
poziomu.
Robotnikom  w ybiera jącym  ziemię 

pod fundam enty gm achu kotłow ni 
w dużym  stopniu u trudn ia  pracę 
,,podskórna ", zalew ająca teren  ro ­
bót — woda.

Jednakże  spraw ne działanie pomp 
ssących, zm echanizow any sposób u- 
suw ania ziemi oraz w zorow a po sta ­
w a robotników  jeszcze w tym  m ie­
siącu pozw olą sporządzić w ykop i 
ułożyć fundam enty.

N a czoło w szystk ich  pracujących 
przy budow ie brygad  w ysuw ają  się 
b rygady  ob. ob. Szpitalniaka i Przy- 
byłki, osiągając średnio 277 proc. 
norm y. (Wer)

Siadem
naszych notatek

RE M O N T

N a s t ę p u j ą c e  p ism o  o tr z y m a liś m y  
z D y r e k c j i  P o c z ty  i T e le k o m u n i­

k a c j i:  W o d p o w ie d z i  na n o ta tk ę  pt. 
„ C h o cia ż  s ło ń c e  ś w ie c i  — u p o c z to w ­
c ó w  p rzy  u l. S ta lin a  z a w sz e  je s t  c ie m -  
n o “ — k o m u n ik u je m y , iż w  p la n ie  r e ­
m o n tó w  na III i IV  k w a rta ł br. p r z e ­
w id z ie l iśm y  o d m a lo w a n ie , r e m o n t  o -  
ś w ie t le n ia  i o g r z ew a n ia  u r z ę d u  p o c z ­
to w e g o  17 p r z y  u l. S ta lin a " .

A K 1 R O C Ł A W SK IE J in s ty tu c ji 
czerw onokrzysk ie j z w y d a t­

n ą  pom ocą pośpieszyli lekarze , o- 
raz  ucząca się m łodzież. Pom oc ta  
s fo rm u ło w an a  zosta ła  przez zobo­
w iązan ia  p o dejm ow ane w  zw iązku 
z T ygodniem  Z drow ia.

P ra w ie  w szyscy lek a rze  z M ie j­
sk ich  O środków  Z drow ia  i S zp ita li 
w ygłoszą na  te re n ie  zak ład ó w  p ra  
cy p o g ad an k i z zak resu  h ig ieny  o - 
sob istej, p rzem ysłow ej i k rw io d aw  
gtwa.

Jeżeli chodzi o e fe k ty w n ą  w a r ­
tość zobow iązań, to  na czoło w y ­
su w a ją  się zobow iązan ia  p o d ję te  
przez lek a rzy  dr. dr, D orobisza i 
N askórsk iego . O by w ate le  ci, pod ję  
li się obsłużyć pogad an k am i k ilk a  
w iększych  zak ładów  p rzem y sło ­
w ych.

R ów nie im p o n u jące  je s t zobow ią 
zan ie  lek a rza  S tac ji P rz e taczan ia  
K rw i, d r. O larczyka. L ek arz  te n  
zo rgan izu je  ekipę, k tó ra  oznaczy 
g ru p ę  k rw i m ieszkańców  B ielaw y 
i D zierżoniow a, o raz z jed n a  tam  
d la  ak c ji k rw io d astw a  100-tu oby­
w ate li. •

U czennice P ań stw o w ej Szkoły 
P ed ia try czn e j w e W rocław iu  p rze ­
szkolą na  sa n ita rn y m  k u rs ie  I i-g o  
s topn ia  s tu  p racow ników  m iejsk ie j 
P S S  o raz w ygłoszą 30 w e rb u n k o ­
w ych  pogad an ek  w  podstaw ow ych  
i licea lnych  szkołach.

P C K -o w sk i O środek  S zkolenia 
m łodszych p ie lęg n ia rek  zo rgan izu ­
je  podobne p o g ad an k i n a  te ren ie  
25-ciu m ie jsk ich  szkól p o d staw o ­
w ych.

Z dziedzińca Zarządu Okrę­
gow ego PCK w yjeżdżają codzien 
nie lekarskie am bulanse. Wiozą 
one pomoc dla m ieszkańców  doi 
nośląskich spółdzielni produkcyj 
nych, gromad 1 PG R -ów . 
W rocław sk i P C K  u siln ie  s ta ra  

się zorgan izow ać w  T ygodniu  
Z drow ia  na  te re n ie  w szystk ich  za­
k ład ó w  p ro d u k cy jn y ch  sa n ita rn e  
p o ste runk i, d ru ży n y  i ek ipy  ra to w  
nicze. W zw iązku  z ty m  pożądane 
jes t, aby  w szyscy k ierow nicy  za ­
k ładów  typow ali odpow iednich  p ra  
cow ników  n a  k u rsy  p rzeszko len ia  
san ita rn eg o . W  . po rozum ien iu  z 
P C K  w y ty p o w an i p racow nicy  w y 
ja d ą  do O środków  S zkoleniow ych.

W rocław ski PC K  posiada w  K u - 
dow ej s ta ły  O środek  przeznaczony 
w yłączn ie  na  szko len ie  sa n ita rn e  
IV -go  stopn ia. A bsolw enci tak iego  
k u rsu  u zy sk u ją  s top ień  przew odni 
ków  szkolenia sa n ita rn eg o  i są u - 
p raw n ien i do o rgan izow an ia  i p ro  
w adzen ia  n a  te re n ie  zak ład ó w  p ra  
cy k u rsó w  o podobnym  c h a ra k te ­
rze.

(W er)

Narada
konsumentów 

i kierowników
stołówek PSS

W  DNIU 15 bm. o godz. l#-ej 
w  św ietlicy  PSS przy ul. Ry­

nek 31/32 odbędzie się narada 
konsum entów  i k ierow ników  Pow 
szechnej Spółdzielni Spożywców.

W  naradzie wezm ą udział rów ­
nież przedstaw icie le  „Słowa Pol­
sk iego”.

Papugi, kanarki, i białe myszki

w „Leśnym Ludku"
są prawdziwą atrakcją dla naszych milusińskich

W 7  E W rocław iu  od ro k u  1947 Istn ie je  w zorow e przedszkole. 
”  M am y n a  m yśli p laców kę zorgan izow aną przez W rocław ski 

O kręg  L asów  P aństw o w y ch  i noszącą nazw ę „L eśny L udek".
W ychow ankam i przedszko la fą  dzieci p racow ników  za tru d n io n y ch  

w e w szystk ich  tzw . „ le in y ch  p ionach", a także  dzieci m atek  p ra c u ­
jący ch  w innych  b ran żach  przem ysłow ych . D ziatw a w  w ieku od 3-ch 
do 6-eiu la t korzysta , pod opieką w ykw alifikow anego  personelu , * 
w ie lu  a tra k c ji  i przy jem ności, ja k im i p rzedszkole d y sp o n u j*

♦  2 odznaki złote

♦  21 odznak  

srebrnych

♦  premie i dyplomy

otrzymali
pracownicy
pocztowi
YMJ D Y R E K C JI O kręgow ej P oczt
♦ •  i Telekom , odby ła  się u ro czy ­

stość nag ro d zen ia  zasłużonych p rzo ­
dow ników  p racy  i ra c jo n a liz a to ­
ró w  bonam i do książeczek oszczęd­
nościow ych, po 150 zł każdy.

N ato m iast w y ją tk o w o  zas łuże­
n i doręczyciele, F ra n c iszek  S o ł­
tys i K azim ierz  P oznańsk i, o trz y ­
m ali złote odznaki. N ad to  p rz y ­
znano  21 o d znak  sre b rn y c h  i 3 
odznak i rac jo n a liza to ró w .
N a zakończen ie akad em ii odby ła 

się część a r ty s ty c z n a  w  w y k onan iu  
o rk ie s try  pod dyr. prof. T om asza 
M oraw skiego  i ob. Izabeli G aw ro ń ­
skiej.

K o resp o n d en t J a n  P a lu ch .

D o  14 czerwca

trzeba złożyć
odcinki
na kolonie letnis e

MIE JS K A  K o m is ja  W c z a só w  L e t­
n ic h  d ia  d z ie c i  i m ło d z ie ż y  za w ia  

d a m ia  w s z y s t k ie  z a k ła d y  p r a c y  n a  te  
r e n ie  W ro c ła w ia , że  n ie  w y k o r z y s ta n e  
o d c in k i ś c is łe g o  z a r a ch o w a n ia  d o  w y ­
s y łk i  d z ie c i  na k o lo n ie , o b o z y  i p ó łk o  
ło n ie  n a le ż y  s k ła d a ć  w  b iu r z e  P e łn o ­
m o c n ik a  P r e z y d iu m  d o  A k c ji  L e tn ie j ,  
g m a ch  P r e z y d iu m  M .R .N ., u l. G a b r ie li  
Z a p o lsk ie j  I p ię tr o , p o k ó j N r . 1 lb w  
t e r m in ie  d o  14 c z e r w c a  br.

Z u w a g i na w a ż n o ś ć  i k r ó tk i term in  
te j  a k c j i,  p rosi s ię  w s z y s tk ie  z a k ła d y  
p r a c y  o  b e z w z g lę d n e  d o tr z y m a n ie  ter  
m in u . *

C en tra la  P r z e m y s łu  L u d o w e g o  i A r ty s ty e z
n e g o  E k sp o zy tu r a  W ro cła w , o tw ie r a  z 

d n ie m  11 c z er w c a  1951 r. w  sw y m  s k le p ie  

d e ta lic z n y m  R y n e k  51

Skup złomu i monet 
srebrnych

cena 3 6 0  — 4 5 0  zł za 1 kg
z a le ż n ie  od p r o c e n tu  z a w a r to śc i  c z y ste g o  

sreb ra . C zas sk u p u , c o d z ie n n ie  od  9 — 13.
2248k

ZGUBIONO leg. Zw. Zaw. 
na nazw isko  Ż ąbecki W a­
lenty , Karpacz. 2255 p

SKRADZIONO leg itym acje  
Zw. Zaw., leg itym acją  ST 
zaśw iadczenie  ŚP Nr 28 
m etrykę u>»dzenia Nr 80 
k a rtę  m eldunkow ą, 2 za ­
św iadczenia ZMP na naz­
w isko Rzepka Zofia. 2294g

ZGUBIONO , indeks WSE 
na nazw isko lików  W ło­
dzim ierz. 2206

SKRADZIONO książeczkę 
w ojskow ą, dowód osobisty , 
akt ślubu , św iadectw o 
szkolne na nazw isko Ros- 
talski Kazimierz. 2278 g

SKRADZIONO zaśw iadcze­
nie w ojskow e, leg itym ację  
służbow ą Nr 145 le g ity n a  

ję Zw. Zaw. na nazw iski 
Tuła Józef. 2297 p

ZGUBIONO zaśw iadczenie 
1 re je s tra c ji  w ojskow ej, 

k a rtę  m eldunkow ą na naz 
w isko Biały Je rzy . 2302 g

SKRADZIONO indeks Nr 
3728 na nazw isko G od“ k 
W łodzim ierz. 2275 g

ZAMIENIĘ dom ek T o r lz in -  
ny z ogrodem  W iocław  — 
Zacisze, na m ieszkanie w 
Lodzi. O ferty  do „S ło w a" 
pod ,,Domek ro d z in n y '-.

2279 g

ZAMIENIĘ 3 poko je  kom ­
fort W rocław  na podobne 
G dańsk tró jm iasto . Zgło­
szenia „S łow o" pod „Prz.e- 
n ie s i tn ie " .  2281 g

POSZUKIWANIE
P O S A D

ZAMIENIĘ 2 poko je, kuch- 
nia — m ałe na 2 pokoje, 
k uchnia  — w iększe. - W ia ­
dom ość W rocław , Fredrv 5 
Szklarn ia. 2276 g.

Ogłoszenia drobne
H  A N M I . O W E

KUPIĘ czeski wóz*k sp a ­
cerow y dziecinny, ul. S y­
rokomli 44 (Karłowice).

2283 g

ZGUBIONO leg itym ację  a- 
kadem icką Nr 1270/H. Nr 
alb. 2014/H ne. nazw isko 
Dudrewicz T eresa . 2287g

SPRZEDAM m oior
..T rium ph" 250 i  radio u- 
n iw ersa lne, D aszyńskiego 
40/7. 2277 g

UNIEW AŻNIAM kw it Ni 
2300 w ydany przez Spół­
dzielnię „C zy sto ść"  na na­
zwisko D ranu ta  Jan ina .

2175 p

SPRZEDAM syp ialn ię , k re ­
dens, pom ocnik, s-tan do­
bry. Pasteu ra  15 m ieszka­
nie 2. O ficyna. 2270 g
ZGUBIONO leg. Zw. Zaw. 

pNr 321517 na nazw isko Ko- 
i ch-jnek H elena. 2203 (j

• MOTOCYKL 125 „Trium ph 
mało używ any sprzedani. 
Ząbkow ice Ś ląskie, .Iaq;e!- 

j lonów  36. 2ZsH> g

i SZCZENIAKI rasow e, spa- 
, n io le  b ło tne, do nabycia 

M oniuszki 8 (Zalesie).
| 2288 g

1_______ ZG U BY________
ZGUBIONO legitym ację  

I szkolną na  nazw isko Zofii 
1 lu k a s i e w ic i .  229tig

K U L T U R A L N A  p o p r o ­
w a d z i g o sp o d a r s tw o  pra  
c u ją c e g o  m a łż e ń s tw a  — 
n a jc h ę tn ie j  Z a le s ie  B i ­
s k u p in  — O fe r ty  „ S ło -  
w o “ — „ O b ow iązk ow a'* .

22l0g

PROW ADZĄCA k ancelarię , 
sek re ta ria t, b ieg le  pisząca 
na m aszynie poszuku je  po­
sady od z a ra i. O ferty  ,,Sło­
w o" pod „K ancela ria  *.

2272 g

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią w Radom sku na 2 po­
koje z kuchnią  we W r c ł a -
wiu. W iadom ość: W rocław  
Szczęśliw a 224/6. 2273 <j

SKRADZIONO dowód oso 
h isty, odcinek  zam eldow a 
nia. leg itym ację  ZMP, za­
św iadczenie zw olnien ia v 
pracy  na nazw isko Nowak 
Jan ina . 22j 7 p

ZGUBIONO odcinek zainel 
dow ania na nazw isko M ły­
narczyk Irena, C ieplice, ul. 
Now a 3/ó. 2256 p

ZGUBIONO legitym acje  N; 
769, 767 IV Szkoły Ogólno- 
csz.tałcąeej. P iotrow ska 
vfari«, M akaruk Barbara.

2304g

ZGUBIONO ksiażeczke 
I w ojskow ą RKU Gd<ińsk, 
I praw o jazdy, św iadectw o 
'm oralności, zaśw iadczenie 
pracv, k s rtę  m eldunkowa 
na nazw isko Przed wolaki 
J a n . 2301 g

DNIA 6 czerw ca S lr/e lin  — 
Gospoda Św ierczew skiego, 
zginęła teczka skórzana za­
w iera jąca : k a rty  m eldun­
kow e, dokum enty  o sob iste  
i urzędow e, 980 zł, — na 
nazw isko T asarz  W alier, 
Józefa. Zwrot za w y n ag ro ­
dzeniem  T asarz  W a lte r, 
Strzelin , Św ierczew skiego 
12. 2300 g

SKRADZIONO leg itym ację  
N r 499 Akadem ii M edycz­
nej — N ow akow ska — Ro­
m ańska Lucyna. 2293 g

ZGUBIONO legitym acje, 
rencisty , służbow ą, m etry ­
kę urodzenia. Dudkiewicz 
•Józef, W rocław , G liniana 
58. 2291 g

PRZYJ?vlĘ na tychm iast s a ­
m odzielną kraw cow a. W a­
runki do om ów ienia. W ro ­
cław . Poniatow skiego 6/6.

2282 g

■ZGUBIONO zaśw iadczenie 
|re jes trac ji w ojskow ej RKU 
'W rocław . Bielak Józef.

2292 g

ZGUBIONO odcinek zamel- 
low ania w ydany przez Za­
rząd M iejski w Je len iej 
Górze. O lu lak  Genow efa.
__________   2261 p

ZGUBIONO k a rtę  m eldun­
kowa na nazw isko Dudek 
K rystyna — zam ieszkała — 
Jelen i i Góra. 2253 p

ZGUBIONO lea itym ację  
szkolna Nr 40R MTCH na 
nazwi«ko S tanisław  Z ie­
m ia ń s k i. 2274 q

W O I N F  POSADY

LO R A LE

MŁODA lek a rk a  poszuku­
je pokoju  od zaraz. Ofertv 
pod „L ek ark a". 2293 g

MŁODZIENIEC poszukuje  
iednego pokoju. O ferty  
..Słowo"' pod „N atych- 
m ia s f .  t 2284 o

ZAMIENIĘ 2 poko je  z. u* 
ży w a ln o śiią  kuchn i i ła ­
zienki, śródm ieście  na 2—4 
pokoje dzielnica obo jętna. 
O ferly  „S łow o" pod „N a ­
tychm iast* '. 2271 g

ZAMIENIĘ m ieszkanie 2•/*- 
pokojow e, p e łre  w ygody w 
W albrzvchu, dzielnica wil- 
owa na rów norzędne we 

W rocław iu Zgłoszenia 
Słowo ' pod ,,1923“ .

2303 g

POSZUKUJĘ p oko ju  przy 
rodr-.inie. O ferty  ,,S łow >‘‘ 
pod „ P o k ó j". 2280 g

KAW AIER poszukuje  ład ­
nego pokoju um eblow ane­
go przy ku ltu ra ln e j rodzi­
nie — Je len ia  Góra. Szyb- 
d e  o ferty  k ierow ać: J e le ­
nia Góra 1. P is ie  res ta n ­
te. „ p o k ó j"  2260 p

ZAMIENIĘ um eblow any po­
kój Łódź na m ieszkanie 
W rocław . O ierty  „Z am ia­
na*, Łódź. P io trkow ska 
M a ._________________ 2298 n

Czytajcie

S Ł O W O

T rzeb a  bow iem  w iedzieć, że „L e­
śny  lu d ek “ p osiada  dw a dziedzińce 
do zabaw . Je d en  z n a jd u je  się tu ż  
p rzy  w illi i p osiada  n a  sw ym  te re ­
n ie  m nóstw o  es te tyczn ie  w y k o n a­
nych  p rzy rządów  ro zryw kow ych  
ja k  h u śtaw k i, z jeżdżaln ie , p iask o w ­
n ice  itd .

Drugi dziedziniec znajduje się 
w  gęsto zalesionym  ogrodzie. 
Dzieci zgrupowane w specja l­
n y c h  g T o m a d a c h ,  m ają tutaj 
w łasne grządki kw iatow e i w a ­
rzyw ne, które upraw iają sam e. 
przy pomocy m iniaturow ych n a­
rzędzi ogrodniczych.

P ra w d z iw ą  d u m ą „Leśnego lu d ­
k a "  je s t  g ab in e t p rzy rodn iczy , bo ­
gato  w yposażony w  a k w a r ia  z ry b ­
kam i, k la tk i z p ap użkam i, k a n a r ­
k am i, b ia ły m i m yśzkam i o raz w  
ca łą  ko lek c ję  ow adów , m oty li i w y ­
p ch an y ch  zw ierzą tek  i p taków .

W szystk ie  dzieci k o rz y sta ją  z 
doskonałego  w yżyw ien ia  i sta łe j 
opieki lek a rsk ie j.

(Wer)

W krótce 
u k ażą  się
tanie i smaczne
czereśnie
BIEŻĄ CY  rok, jeże li chodzi o 

zbiór w czesnych ow oców  —  
okazał się nadzw yczaj u rodza jn y .

C e n tra la  S półdziln i O grodni­
czych p rzep ro w ad za  n a  te ren ie  
D olnego Ś ląska  akc ję  sku p u  b ia ­
łych i czerw onych  czereśni.

C zereśn ie  u k ażą  się w  p ań s tw o ­
w ych i spółdzielczych deta licz­
ny ch  p u n k ta c h  sp rzedaży  po 10 
b ieżącego m iesiąca.

C ena tych  ow oców  będzie sk a l­
k u lo w an a  ja k  na jn iże j.

(Wer.)

„Szczecn"
holował barkę

z uczestnikami
wieczornej wycieczki
po O d rze

C  TARAN1EM rady  zakładow ej 
p izy  Państw ow ej Żegludze Śród 

lądow ej odbyła się w ub. sobotę od 
godz. 18 do 22-ej pierw sza w ieczo­
row a w ycieczka do lasów  Janow ic­
kich i z pow rotem  S tarą O drą do 
mostu G runw aldzkiego.

M otorow iec „Szczecin" holow ał 
barkę, k tó rą  płynęło 400 pracow ­
ników  Państw . Żeglugi, Portu, 
Stoczni, Domu K siążki i innych in­
sty tucji.
Przy m uzyce kw arte tu  z w arsz ta­

tów kolejow ych *„Odra" odbyły  się 
tańce. Zabaw a m iała miły nastró j, 
gdyż bufet byl bez alkoholu.

Pod adresem  Państw . Żeglugi k ie­
ru jem y prośbę, aby  k ładki łączące 
ląd z parostatk iem  były  szersze, 
gdyż obecne, b. w ąskie, mogą być 
przyczyną w ypadków .

(m. k.)

Jutro
recital

chopinowski
\ \ /  D N IA C H  13 i 14 bm., w  w iel- 
’ '  k im  S tud io  Polsk iego  R ad ia  

r.a K rzykach , ,.A rtos“ o rg an izu je  r e ­
c ita le  chopinow skie, k tó ry ch  w yko­
n aw cą będzie  prof. H en ry k  S to m p - 
ka.

B ile ty  no rm aln e , o raz  u lgow e na  
podstaw ie  zapo trzebow ań  zbioro­
w ych z zak ładów  p racy  ro zp ro w a­
dza Dom  K siążki, R ynek  S.

W dniu  kon certu  od godz. 17-tej 
b ile ty  m ożna będzie nabyć przy  
w ejśc iu  n a  salę.

N o t a t n ik

Ewa Bandrowska- 
Turska
na poranku 

muzycznym

w Politechnice
O T A R A N IEM  Z akładow ej Orga- 
^ n i z a c j i  Zw iązkow ej, oraz koła 

TPPR przy Politechnice W rocław ­
skiej, dnia 17 czerw ca br. odbędzie 
się koncert św ietnej śpiew aczki Ewy 
BaudroWskiej - T urskiej. Pora kon­
certu  w yznaczona została na godzi­
nę 19-tą.

Program , zaw iera jący  p leśni ro­
syjskie 1 radzieckie, jak i osoba 
znakom itej arty stk i, budzą zrozu­
m iałe zain teresow anie w śród by­
w alców  i sym p a ty k ó w  poranków  
m uzycznych  n a  P o litechn ice.
Do śpiew u zaakom paniuje N elly 

Bogacka, zaś p re lekcję  wygłosi mgr 
Kazim ierz Halpon.

Zapotrzebow ania na zbiorow e bi­
le ty  związkow e składać mogą zakła­
dy  pracy  — w ZOZ przy Politechni­
ce, lub w Domu Książki, Rynek 8.

★  K to  In ter e su je  a s tr o n o m ią , te n
n ie  o m ie s z k a  sk o r z y sta ć  z  o k a z j i i w y  
s łu c h a  o d c z y tu  p .t. . ,K o m e ly “ , k tó r y  
m g r .  J a n  K u b ik o w s k l w y g ło s i  ju tr o  o  
g o d z . 18-tej w  s a li  w y k ła d o w e j  O b ser ­
w a to r iu m  p rzy  u l K o p ern ik a . 11.

i r  S k ie r o w a n ia  na w c z a sy  a k a d e m ic ­
k ie  n a le ż y  p o b ie r a ć  w  ZO A  p r z y  u l.  
K o ts isa  6 n a jp ó ź n ie j  d o  19 bm . S tu d e n  
c i n a  l iś c ie  r e z e r w y  p o b ie r a ją  s k ie r o w i  
n ia  od  20 d o  22' bm .

★  N a i#6 p o s ie d /s n iu  T -w a  M a te m a ­
ty c z n e g o , k tó r e  o d b ę d z ie  s ię  o g o d z . 
17,15 w  sa li I n s ty tu tu  M a te m a ty cz n e * o  
p r z y  u l. L e śn e j  136, p ro f. V . P le sk o ta  
z  Pratfl w y g ło s i  r e fe r a t  z d z ie d z in y  n o  
m o g ra fii.

★  C z ło n k o w ie  T o w a r z y s tw a  o c h r o n y
Z w ie r z ą t  z b ie» a ją  s ie  w  d n iu  24 c z e r w  
c a  br. o g o d z . l l- te .i  na w a ln e  z e b r a ­
n ie , k tó r e  o d b ę d z ie  s ię  p rzy  u l. N o r w i  
da 25.

★  I -s z y  d o r o c z n y  p o p is  s tu d e n tó w  
k la s y  śp ie w u  p r o f P la tó w n y  o raz  k la ­
s y  fo r te p ia n u  p ro f. S a te w ic z a  o d b ę d z ie  
s ię  d z iś  o  ą o d z  lD-te.1 w  a u li P a ń s tw .  
W y ższe j S z k o ty  M u z y c zn ej , u l. P o w ­
s ta ń c ó w  SI. 204.

★ -Jak s ię  d o s ta n ie  do m ie sz k a n ia  o -  
b y w a tc l .  k tó r y  w czo ra j n a  p l. S o ln y m  
z g u b ił  2 k lu c z e  na k ó łk u  — n ie  w ie ­
m y . Z g u b ę  te  p r z y n ió s ł d o  r e d a k c ji ob . 
E d w a rd  W ró b el.

★ T e c z k ę  z tw a r d y m i ja jk a m i itp .  
w ik tu a ła m i o raz  o d z ież ą , p r z y n io a U  
d o  n a sz e j r e d a k c ji u c z c iw a  z n a la rc z y n t .  
T e c z k a  b y ła  p o z o s ta w io n a  w  p o c ią g u  
C z ę sto ch o w a  — W ro cła w .

fwfaowfsui
PA ttS T W O W W A  O P E R A  — g o d z . 19 ~

„T o sc a“ ,
p o l s k i  — go d z  19 — „ M o r a ln o ść  p a ­

n i D u lsk  ie j“ ,
M ŁO DEGO  W JDZA — n ie c z y n n y .
W O J. DO M  K U L T U R Y  — u l. Trfazowit 

ck a  17 — g o d z . 15 i 18 — „ N ie z n o śn e  
P y t a j lo “ .

W Y STA W Y
M UZEUM  Ś L Ą S K IE  — pl. W o jew ó d z ­

k i -  .G a le n a  m a la r stw a  p o ls k ie ­
go  1 sz tu k a  śląska*'.

A R C H IW U M  P A Ń S T W O W E  — U licą  
G d y ń sk a  2 -  „ P o ls k o ś ć  Ś lą sk a  w  d o ­
k u m e n c ie 1

P. T . F\ — u l S ta lin g r a d z k a  29 — „ F o -  
to g ia f ik a " .

K IN A
Ś L Ą S K  — ,,W io sn a  w  S a k e n ie “ ( r a d z ), 

go d z . 18 i 2 0 .
S C A L A  — . .Z a ssd z k a "  (cz e sk .) , g o d z . 

16, 18.15 i 20.30.
W A R S Z A W A  — „ B ia ły  k ie ł"  (rad z.), 

g o d z . 16, 18 i X
P R Z O D O W N IK  — „ Ś w it  n a d  ż ó łtą  r z e -  

k.y* (rad z.). g o d z . 16. ^8  i 20.
PO  K OJ — „ U p a d e k  B erlina'*  se r . I, 

(rad z  ), g o d z . 18 t 20.
P IO K IE R  — „ S tró j g a lo w y "  (w ęg.)', 

g o d z . 16 i )8. P r o g ra m  a k tu a ln o ś c i  — 
g o d z . 20 1 2 1 .

P O L O N IA  — „Przysięga** (rad z)., g o d z .  
16. 18 i 20.

T Ę C Z A  — „Kariera** (cz e sk .) , g o d z . 19, 
18 i 20.

L E T N IE  —- „ D u sz e  cz a rn y ch "  (rad z.),  
g o d z . 20,30.

FO T O P L A S T IK O N  — „ P o d  t ir o k ie w  /  
A n d a lu z ii"  C z y n n y  o d  9 — 21 

O G R O D Z O O L O G IC Z N Y  — o tw a r ty  od  
g o d z . 9 •— 19.

*
NOCNE DY2URY A PT EK s
SPO L . N r 18 — u l. W in c en te g o  41,
S P O Ł  N r 4 — p l. S c  ln y  3,
S P O Ł  N r 16 — u l. T r a u g u tta  i7 ,
SP O Ł . N r 7 — u l. S z c z y ln ic k a  Jt,
S P O Ł . N r  145 — L e śn ic a , u l. S r ed zk ą  

18 a.
O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I
K L IN IK A  C H IR U R G IC Z N A  II — u l.

C u rie  S k ło d o w sk ie j  66 68.
S Z P IT A L  M IE JS K I N r . 4 (oddZ. W.TTi*.)

— u l. św . J ó z e fa  2 ,
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  — u l. W roĄ  

s k ie g o  13 .
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Imprezy sportowe na cześć

III Światowego Zlotu
Młodych Bojowników o Pokój

Mecz pięściarski 
ujrzymy już uj niedzielę
W RAZ z postępową młodzieżą akadem icką całego św iata, stu ­

denci polscy żyją obecnie po d znakiem przygotowań do I ii-g o  
Św iatow ego Zlotu M łodych Bojow ników  o Pokój i do X I Akadem ic­
kich M istrzostw  Świata. Pod hasłem  uczczenia berlińskiego zlotu 
odbędą się w e W rocławiu w  dniach od 1 — 5 lłpca Akadem ickie 
M istrzostw a Polski, które będą jednocześnie elim inacją do tegorocz­
nej Spartakiady.

N a czele k o m ite tu  o rg an izacy j­
nego m istrzo stw  s ta n ą ł p rzew o d n i­
czący W K K F, ob. J a n  K ars t. S tro ­
n ą  tech n iczn ą  m istrzo stw  za ją ł się 
a k ty w  w rocław skiego  Z arzą d u  Ś ro ­
dow iskow ego AZS.

Z aw ody zapo­
w ia d a ją  się n ie ­
zw ykle  ciekaw ie, 
gdyż na  s ta rc ie  
u jrzy m y  czołow ych 
z a w o d n i k ó w  
w szystk ich  śro d o ­
w isk  A Z S-u , ogó­
łem  około 1.500 
s tu d e n tó w  — sp o r­
tow ców . Z aw ody 
zostaną  p rzep ro ­
w adzone w  lek k o ­
a tle ty ce , p ływ an iu , 
s ia tków ce, koszy­

ków ce, to rze  p rzeszkód  i piłce noż­
nej. A k adem ick ie  M istrzostw a P o l­
ski w  s trze lan iu  o d b ęd ą  się w  

j Szczecinie, zaś w  g im n asty ce  — 
w  A W F w  W arszaw ie.

Godnym podkreślenia jest fakt, 
że w  klasyfikacji ogólnej po­
szczególnych środow isk będą 
brane pod uw agę postępy w  n a­
uce zawodników.

MECZ PIĘŚCIARSK I 
STA L-PA FA W A G  —

ZS KOLEJARZ

Z ARZĄD M iejski ZMP w e  
W rocław iu  o rg an izu je  n a  cześć 

III Zlotu M łodych Bojow ników  o

Nasze sprawy

Pięściarze
Pafawagu
nie mają 
przeciumikóiu
li/ so b o tn im  n u m erze  naszego  
”  p ism a  d o nosiliśm y, te  p ięś­

ciarze S ta li - P a faw ag, d ysp o n u ­
ją cy  k r y ty m  r in g iem  ■na  w o ln y m  
p o w ie trzu , o rgan izu ją  w  n iedzie lę  
t j .  10 bm . w ie lk ie  za w o d y  m ięd zy -  
k lu b o w e , na k tó re  zaprasza ją  za ­
w o d n ik ó w  w ro c ła w sk ich . In ic ja ty ­
w a  p iękna . P ierw sza  tegoroczna  
im p reza  b okserska , na  w o ln y m  po­
w ie trzu !

K iero w n ic tw o  P a faw agu  rozesła ­
ło zaw iadom ien ia  do w szy s tk ic h  
k lu b ó w , se k c ji b o ksersk ie j W K K F , 
oraz zaproszono sędziów .

W ydaw ało  by  się, że  w s zy s tk o  
je s t w . porządku .

T jjlko  je d n e j rzeczy  n ie p rz e w i­
działo k ie ro w n ic tw o  S ta li - P a fa ­
w agu , a m ianow icie , że  w s zy s tk ie  
zaproszone k lu b y  n ie  p rzyś lą  sv>o- 
ich  p ięściarzy. N ie  koniec na tym . 
„N aw alili" ró w n ież  sędziow ie. W 
e fekc ie  p ro je k to w a n a  im p reza  nie  
doszła do sk u tk u .

M łodzi za w o d n icy  P a faw agu  są 
w y ra źn ie  rozgoryczen i. J a k ie  m a ­
m y podnosić sw oją  fo rm ę , gdy n ik t  
nie  chce z n a m i w a lczyć . Rozgo- 
ły c zo n e  je s t ró w n ie t k ie ro w n ic tw o  
k lu b u , m ające  zam ia r urządzać co 
ty d z ie ń  p opu larne  „ czw artk i"  na  
w o ln y m  pow ie trzu .

D latego też a p e lu je m y  i o  w szy s t  
kich  se kc ji p ięśc ia rsk ich  W rocła­
w ia , b y  dba ły  o sw ych  ju n io ró w  ł 
na  przyszło ść  sta ra ły  się ko rzys ta ć  
z  ka żd e j okazji, u m o żliw ia ją ce j ich  
w y ch o w a n ko m , stoczen ie  p ra w d zi­
w y c h  w a lk , na  p ra w d z iw y m  ringu  
ł p rzy  p ra w d ziw e j publiczności.

(Bil)

T ren in g i s ia tk ó w k i te ń sk te j 
A ZS o d b y w ają  się w e w to r ­

k i i p ią tk i n a  boisku  AZS (Zacisze) 
w  godzinach 1S — 2(1.

T ren in g i lek k o a tle ty czn e  odby­
w a ją  się n a  stad io n ie  W SW F w  po 
n ledzia łk i, środy 1 p ią tk i od godz. 
17-tej do 20-tej.

A Z S  —
- Kolejarz 73:41
w koszykówce
W r a m a c h  I g r z y sk  M ło d z ie ż o w y c h  

Z M P n a  k o r ta ch  t e n is o w y c h  K o ­
le ja r z a  r o z eg r a n o  m e c z  k o s z y k ó w k i po  
m ię d z y  A Z S -em , a  K o le ja r z e m . P o c ie  
k a w e j  i w  s z y b k im  te m p ie  p r o w a d z o ­
n e j  g r z e , w y s o k ie  z w y c ię s tw o  o d n ie ś li  
a k a d e m ia  xv s to su n k u  73:41 (27:18).

S p o tk a n ie  to c z y ło  
s ię  p r z y  c ią g łe j  p rze  

w a d ze  d r u ż y n y  
A Z S -u . Z e sp ó ł p o k o  
n a n y c h  za g ra ł b a r ­
dzo a m b itn ie , s ta w ia  

Jąc m ę ż n ie  c zo ła  
I l- l lg o w c o m .

P u n k ty  d la  z w y ­
c ię z c ó w  z d o b y li:  C za p k o w ic*  10, P a w ­
lik  1S, Z ie n ta r sk i 18. W o ło sz y n  IR, Cza- 
m a rsk i 4, W ło d a r cz y k  3 1 Z ie liń s k i  1.

(Zuk)

P okój, tow arzy sk i mecz p ięśc ia r­
sk i pom iędzy I i- lig o w ą  S ta lą  - 
P afaw ag icm  a  re p re z e n ta c ją  ZS 
K o le ja rz  z te re n u  D olnego Ś ląska.

W  ram ach  tego spo tkan ia , k tó re  
odbędzie się w  niedzielę  w  H ali 
L udow ej, do jdzie  do k ilk u  c iek a­
w ych po jedynków . P a faw ag  zapo­
w iedzia ł sw ój n a js iln ie jszy  sk ład  z 
K ru p iń sk im , F aską , Sztolcem , S a ­
w ick im  i M a tu łą . W d ru ży n ie  K o­
le ja rz a  m iędzy  innym i w alczyć b ę ­
dą: Ż m ijew ski, P łask o c iń sk i, Ja n o -  
w iak  i L epczyński.

Turniej tenisowy
w M oskw ie
/"A DBYTY w M oskw ie turn ie j naj- 

lepszych ten isistów  radzieckich 
zakończy) się w grze po jedynczej 
zw ycięstw em  A ndrejew a (Moskwa) 

przed Korbutem  
(Moskwa) i Ura- 
jew skim  (Ukraina).

W grze p o jedyn­
czej kobiet nie w y­
łoniono zw ycięż­
czyni, gdyż mi­
strzyn i ZSRR Bie- 
łonienko 1 Kondra- 
tiew a (obie M osk­
wa) zdobyły jedna­
kow ą ilość punk­
tów.

O bie ten lsls tk i rozegra ją  dodat­
kow e spo tkan ie  o pierw sze m iejsce. 
T rzecie m iejsce zajęła  Borysow a 
(Moskwa).

Wrocław
na lii miejscu
w Igrzyskach Szkolnych
W  W a r sza w ie  z a k o ń c z y ły  s ię  II Ig r zy  

sk a  S z k o ln e .
W y n ik i f in a ło w e  p o s z c z e g ó ln y c h  k o n  

k u r e n c j i  b y ły  n a s tę p u ją c e :
S ia tk ó w k a  d z ie w c z ą t :  G d a ń sk  — K ra  

k ó w  2:0, W ro c ła w  — K r a k ó w  2:0, 
G d ań sk  — R z e sz ó w  2:0, W r o c ła w  — 
R z e sz ó w  2:1, K ra k ó w  — R z e sz ó w  2:0, 
G d a ń sk  — W ro c ła w  2:0.

S z c z y p lo r n ia k  d z iew c zą t:  K r a k ó w  — 
W ro cła w  5:4, W a rsza w a  — T o r u ń  3:3.

K o re s p o n d e n c y jn e  z a w o d y  le k k o a t le ­
ty cz n e :

C h ło p cy :
G d a ń sk  453 p k t. 1) P o z n a ń  410 p k t.
D z ie w c z ę ta :
G d a ń sk  342 p k t. 2) W ro c ła w  330 p k t. 
W  k o r e s p o n d e n c y jn y c h  z a w o d a c h  

p ły w a c k ic h  d z ie w c z ę ta  z  W r o c ła w ia  za  
j ę ły  tr z e c ie  m ie jsc e , o s ią g a ją c  249 p k t.

P o  z a k o ń c z e n iu  Ig r z y sk  o d b y ła  s ię  
d e f ila d a  z a w o d n ik ó w  i  w r ę c z e n ie  n a ­
gród . P ie r w s z e  m ie jsc e *  o raz  n a g r o d ę  
p r z e ch o d n ią  m in . O św ia ty  z d o b y ł  
G d a ń sk , u z y s k u ją c  w  s u m ie  1979 p k t. 
D ru g ie  m ie jsc e  z a ję ła  W a rsza w a  -  m ia  
s to  1931 p k t. 3) W ro c ła w  1749 p k t. 4) 
K ra k ó w  1603 p k t. 5) Ł ó d ź -  m ia s to  
600 pk t.

Z e  w s z y s tk ic h  z e sp o łó w  w y r ó ż n iły  
s ię  s ia tk a r k i S K S  D z ie r ż o n ió w  i S K S  
Ż e r o m sk i z J e le n ie j  G ó ry , k tó r e  r ep re  
z e n to w a ły  W ro cła w .

Br. Janicki
zwycięzcą
w m istrzostwach torowych 
O krę gu
N a to rze  k o la r sk im  n a  P o ś w ię tn y m  

p r z e p r o w a d z o n e  z o s ta ły  m is tr z o ­
s tw a  to r o w e  o k r ę g u . N a  s ta r c ie  s ta n ę ­
ło  18 z a w o d n ik ó w  r e p r e z e n tu ją c y c h  
k lu b y  w r o c ła w s k ie :  K o le ja rz a , S ta l-
P a fa w a g , O g n iw o , G w a rd ię  i O W K S. 
M ię d z y  in n y m i s ta r to w a li  o b ro ń ca  ty -, 
tu łu  B r o n is ła w  J a n ic k i  z  Gwrfardii, J . I 
J a n ic k i (O W K S B y d g o sz c z )  o raz  w  k a ­
te g o r ii  k a r to w ic z ó w  G ru n d m a n , z w y ­
c ię z c a  w y ś c ig u  o  p u c h a r  D z ie n n ik a  Za 
ch o d n ie g o .

W  g łó w n y m  w y ś ­
c ig u  d la  l ic e n c jo n o  
w a n y c h  n a  d y s ta n ­
s ie  200 m , p ie r w sz y  
d o  m e ty  p r z y b y ł B r. 
J a n ic k i (G w a rd ia  
W rocław *, p r z e d  k o  

leg ą  k lu b o w y m  
C h a cią  14,00 se k , J. 
J a n ic k im  (O W K S  
B y d g o sz c z )  14,8 sek .  
i  T r y n k o se m  (O g n i­
w o )  15.00 se k .

W sp r in ta c h  d la  k a r to w ic z ó w  w  dru  
g ie j  k a te g o r ii  tr y u m fo w a ł g w a r d z is ta  
G ru n d m a n  w  c z a sie  14,2 se k ., p rzed  
J a m ro z e m  (G w ard ia ) 14,3 se k ., M azu­
rem  (O g n iw o ) 14,4 i  Ł y m c z a se m  
(O W K S) 14,5 sek .

W tzw . . .p ie r w sz y m  k ro k u "  d la  kar  
to w ic z ó w  III k a te g o r ii  p ie r w s z y  do  
m e ty  p r z y b y ł J a s iń sk i  (K o le ja r z  W ro­
c ła w ) z c z a se m  17,7 se k .

D a lsz e  lo k a ty  z a ję l i:  R u tk o w sk i (S ta l 
P a fa w a g )  17,8, K a sp r z y c k i (K o le ja rz )  
19,00, i Z ie liń s k i  (S ta l P a fa w a g )  19,1.

C ie k a w y  p r z e b ie g  m ia ł  b ie g  w  k o n  
k u r e n c j i  d r u ż y n o w e j  n a  d y s ta n s ie  
4.000 m , w  k tó r y m  p ie r w s z e  m ie jsc e  
z a ją ł  z e sp ó ł w r o c ła w s k ie j  G w a rd ii w  
s k ła d z ie :  J a n ic k i,  K r a w c z y k  i C ha- 
c ia  w  c z a sie  5,40,02 m in . W  o sta tn im  
w y ś c ig u  d n ia  d la  k a r to w ic ź ó w  II k a ­
t e g o r ii  n a  d y s ta n s ie  3.000 m  z w y c ię ­
ż y ł  G ru n d m a n  (G w a rd ia ) w  c z a sie  
4,25,6 m in . D a lsz e  lo k a ty  z a ję li:  Jam  
r ó z  1 P le w ia k .

(Ż uk)

Wyniki lekkoatletów
Kolejarza
W  O str o w ie  g o ś c il i  le k k o a tle c i  w r o c  

ła w s k ie g o  K o le ja rz a , r o z g ry w a ją c  
z e  sw o im  Im ie n n ik ie m  to w a r z y s k ie  za 
w o d y  le k k o a tle ty c z n e  w  k o n k u r e n c j i  
m ę s k ie j  i  ż e ń s k ie j .

K o n k u r e n c je  ż e ń s k ie  p r z y n io s ły  zw y  
c ię s tw o  z a w o d n ik o m  O stro w a  w  s to -  j 
su n k u  59:32. W  m ę s k ic h  o b ie  d ru ży n y  
u z y s k a ły  p o  61,5 p k t.

Z u z y s k a n y c h  w y ­
n ik ó w  n a  u w a g ę  za 
s łu g u ją  d o sk o n a ły  
czas na 100 m : M ałej  
(W ro cła w ) — 13.0, — 
60 m  S ta s ia k ó w n y  
(O strów ) — 8,1 sek .  
o raz  800 m  W a śk ie-  

w lc z a  (W ro cła w )  
2 ,0 6,2  se k .

W y n ik i:
60 m  S ta s ia k  (O - 

s tr ó w ) — 8,1. 100 m  M ała (W ro cła w ) — 
13,0 s e k . 500 m  — D rą g  (W ro c ła w ) — 
1,42,5. S k o k  w z w y ż  Ł a b ęd ź  (W rocław )  
— 125 cm  S k o k  w  d a l — P ila ę s k a  (W ro  
c ła w ) — 4,21. P c h n ię c ie  p u lą  Z d zin k o w  
sk a  (O stró w ) — 8,07. R zu t d y sk ie m  
B e r g le r  (O stró w ) — 25,0. R zu t o s z c z e ­
p e m  — N o w a c k a  (O stró w ) — 20,01.

K o n k u r e n c je  m ę s k ie  -  ICO m  -  N o ­
w a k  (W ro c ła w ) 11,6, 400 m  —  N o w a c k i  
(O strów ) — 56,3. 800 m  — W a śk iew ic z  
(W ro c ła w ) •— 2?06,2. 3.000 m  — R u sek  
(O strów ) — 9,20,0. S k o k  w  d a l — N o ­
w a c k i  (O strów ) — 5,78.

S k o k  w z w y ż  — M ik la s iń sk i (W roc­
ła w ) — 160 cm . T r ó jsk o k  N o w a c k i (O- 
s tr ó w ) — 11,92. R zu t d y s k ie m  — D rze  
w lń s k i (W ro c ła w ) — 35,IG. R zu t o szcze  
p e m  S ig a s  (O strów ) — 44,18. P c h n ię ­
c ie  k u lą  D r z e w iń s k i (W ro cła w ) — 
10,61. S z ta fe ta  4 x  100 — W ro c ła w  47,8. 
S z ta fe tę  O lim p ijsk ą  w y g r a li  g o sp o ­
d arze  w  c z a sie  3,47,2.

(Zuk)

S tr. 4 S Ł O W O  P O L S K U

Prapremiera w Teatrze M łodego Widza
,K ażdy sob ie9

W  P A Ń S T W O W Y M  Tea trze  
M łodego W idza odbyła  się 

p rem iera  f o p ere tk i m łodzieżow ej 
R om ana Długosza z m u zy k ą  W ła- 
dysław a  R ossy p t. „K a żd y  sobie".

M łody autor postaw ił sobie za  
zadanie p rzed sta w ien ie  p rob lem u  
racjonalnego podzia łu  pracy w  
spo łeczeństw ie  w  sposób le k k i, w e  
soły, tra fia ją cy  ja k  n a jła tw ie j do 
m ło d ych  w idzów . Druga część za ­
łożen ia  udała  m u  się bez za s trze ­
żeń . S z tu k a  je s t w esoła, posiada  
w a r tk ie  dialogi, dużo  dow cipu  sło­
w nego  i sytiLacyjnego. B łęd y  k o n ­
s tru k c y jn e  p ierw szego  a k tu  są do 
darow ania , w obec zgrabnie napisa  
n ych  skeczó w  a k tu  drugiego i m i­
łego rozw iązan ia  a k tu  trzeciego. 
W iersz p łyn ie  g ładko, — je d n y m  
s ło w em  R om an D ługosz m a  nerw  
p isa rsk i i czu je  scenę. I gdyb y  to 
była  norm alna  o p ere tka , n a w e t 
p rzy  całej na iw ności treści, n ie  
m ie lib y śm y  do n ie j w ię k szy c h  za ­
strzeżeń . A le  „K ażdy sobie“ jes t 
o peretką  m łodzieżow ą, a od s z tu k i  
m ło d zie żo w e j w y m a g a m y , aby od ­
d zia ływ a ła , n a w e t w  w ię k szy m  
stopn iu  n iż  s z tu ka  dla starszych , 
w  sposób w y ch o w a w c zy . A  ty m ­
czasem  a u to j, pow ażny, choć nie  
n o w y , p rob lem  uprościł sobie w  
sposób w ych o d zą cy  poza ram y  
ko n w en c ji scen icznej. P rzedstaw ił 
cały szereg m ieszka ń có w  b liżej 
nieokreślonego  m iasteczka , k tó rzy  
„ po d p ro w a d zen i1 przez dow c ip n e­

go m arynarza , p ostanow ili prze% 
cały m iesiąc obyw ać się bez pom o­
cy in n ych  ludzi. K a żd y  m ia ł być  
sam ow ysta rcza ln y  i udaw ać Ro­
binsona K ruzoe  na w y sp ie  sw ego  
m ieszkan ia . O kazało się n a tu ra l­
n ie, że bez pom ocy innych , n ik t  
sobie n ie m óg ł dać rady, stąd  w y ­
n ika  m orał, że ka żd y  pow in ien  pra  
cow ać w  sw y m  zaw odzie , n ie  w p y  
chając palca w  m ą d ry  podział p ra ­
cy w  spo łeczeństw ie. W szys tko  b y ­
łoby w  p orządku , gdyby: prim o  — 
b oha terzy  s z tu k i nie okazali się 
k o m p le tn y m i n iedora jdam i, k tó rzy  
nie po tra fią  rozw iązać n a jp ro s t- 

j szych  czynności, leżących  poza  
w ą sk im  za k resem  ich  zaw odouyych  
czynności, i secundo  — pochw ała  
pracy, by ła  rów nocześn ie po ch w a ­
łą pracy k o le k ty w n e j.

M łodzież naszą w y c h o w u je m y  na 
ludzi zarad n ych  i żadna  m łoda  
d ziew czyn a  n ie  u w ierzy , że będąc  
tancerką  n ie  pow inna  um ieć  p rzy ­
ciąć p iłką  deski, ani żaden  uczeń  
ze  szko ły  k ra yń eck ie j nie da sobie  
w y tłu m a c zyć , że nie na leży  um ieć  
ugotow ać grochu. M łodzież bę­
dzie  się zdrow o śm iała  z n ieporad­
ności bohateróv) sz tu k i, ale n icze ­
go je j  ta sz tu ka  n ie nauczy. Bo 
pochw ała  w ą sk ich  specjalności.

Lekkoatleci
Gwardii
na obozie
W b ie ż ą c y m  s e z o n ie  w r o c ła w ia n ie  

n ie  b ęd ą  m u s ie l i  u sk a r ż a ć  s ię  na 
b ra k  in te r e s u ją c y c h  im p r e z  le k k o a tle ­
ty c z n y c h . G w a ra n cją  t e g o  je s t ,  p o w o ła  
n ie  ce n tr a ln e j  s e k c j i  le k k o a tle ty c z n e j  
Z S G w ard ia , k tó ra  sw ą  s ie d z ib ę  z n a j­
d z ie  w e  W ro c ła w iu .

W z w ią z k u  z ty m  
ju ż  23 i 24 b m . b ę ­
d z ie m y  św ia d k a m i  
c ie k a w e g o  m ec z u  p o  
m ię d z y  r ę p r ez e n ta -  

c ja m i Z rzeszeń  
G w a rd ii i A Z S -u , 
k tó r y  r o z eg r a n y  z o ­

s ta n ie  n a  s ta d io n ie  
G w a rd ii.

R e p r e z e n ta c ja  A Z S  s k ła d a ć  s ię  b ę d z ie  
z z a w o d n ik ó w  p o z n a ń sk ic h  i w a rsza w  
s k ich , zaś  trzo n  r e p r ez e n ta c ji G w a rd ii  
s ta n o w ić  b ęd ą  le k k o a tle c i  G d a ń sk a , 
B y d g o sz c z y , W a rsza w y , W ro cła w ia  i 
K ra k o w a .

M ięd zy  in n y m i z o b a c z y m y  n a  s ta r ­
c ie  S ta w c z y k a , A d a m sk ie g o , S k a łb a n ię , 
S z m id ta , M ile w sk ie g o , K o p c ia , I lw ic k ą ,  
A d a m sk ą  i G a rn ca rczy k a  z A Z S , oraz  
W ein b erg a , M a s ło w sk ie g o , G rzan k ę, 
L ip ca , B ą k o w sk ie g o , A n d r ze jc z y k a , Ł o-  
m o w s k ie g o  i K ie la sa  z  G w a rd ii.

C h cą c  le p ie j  p r z y g o to w a ć  sw y c h  z a ­
w o d n ik ó w  do z b liż a ją c e g o  s ię  m eczu , 
R ad a G łó w n a  Z . S. G w a rd ia  zo r g a n i­
z o w a ła  o b ó z  p r z y g o to w a w c z y  d la  
sw y c h  z a w o d n ik ó w  w  J e le n ie j  G órze. 

N a o b ó z  p o w o ła n o  n a s tę p u ją c y c h  
lek k o a tle tó w :

G d a ń sk : K ie la s , Ł o m o w sk i,  
B y d g o sz c z :  M a sło w sk i, W ein b erg ,

G o śc in ia k ó w n a , O rsz ty n o w ic z  i G rzan  
ka,

K ra k ó w : W o lsk i i S ło w ik .  
W arszaw a: S ta r y b r a t, G raj, B ę d ­

k o w sk i i D z ie g ie le w s k i.
W rocław : L ip ie c , S u c h a ń sk l, K u^m i 

r e k , B ą k o w sk i, D łu g o b o r sk i, M a łec ­
k i II, A n d r zc jc z y k , R o n cz e w sk a , Czcr 
sk a , G ó reck a  i N o w a k .

(B il)

— Spieszy  im  się — m ru cza ł pod nosem , k ie ru ją c  się 
w  s tro n ę  d rzw i, n a  k tó ry c h  m osiężna  tab liczk a  głosiła 
„ L ab o ra to riu m  d o k to ra  M aoto. W stęp  w zbron iony".

W yciągnął k lu cz  1 o tw orey ł skom p lik o w an y  zam ek. 
W  m a leń k im  p rzed p o k o ju  w łoży ł m ask ę  1 w szedł do 
lab o ra to riu m . N a d ług ich  b ia ły ch  sto łach , sta ły  rzędy 
p robów ek . P o d  śc ianą  n a  n isk im  b iu rk u  — trz y  m ik ro ­
skopy . O bok w  śc ian ie  okienko.

M aoto  n ac isn ą ł gur.ik. O kienko  odskoczyło.

— P ró b k i proszę — zaw oła ł dok tór.

U służne ręce  a sy ten ta  p odały  szkiełka. D ok tó r po ­
chy lił się n a d  m ikroskopem .

P o  k ilk u  m in u tach  o d erw ał oczy od o k u la ra  i rzucił 
do o k ie n n i:

— W p orządku . D bać o te m p e ra tu rę .

Z nów  n ac isn ą ł guzik. O kienko  zam knęło  się.

M ao to  w sta ł. W olnym  kroTtiem obchodził te ra z  sw oje 
k ró lestw o . Z a trzy m ał się p rzed  p o d staw k ą , w  k tó re j 
t k w i ło  k ilk a  p ro b ó w ek  z p rzy lep ioną  m a lu tk ą  k a r te c z ­
k ą  „078“ . T w arz  d o k to ra  znów  w yk rzy w ił grym as, m a­
jący  n aś lad o w ać  uśm iech .

U ją ł w  rę k ?  je d n ą  p ro b ó w k ę  i spo jrza ł n a  n ią  pod 
św ia tlp . N a d n ie  p robów ki zako łysała  się m ę tn a  ciecz. 
Ś w ia tło  lam p y  f lu o ry zu jące j odb ija ło  się w  te j cieczy 
w szystk im i k o lo ram i tęczy. M aoto  p a trz y ł na  to  w  m il­
czen iu  i z zachw ytem . -O ty m  zachw ycie m ów iły  jego 
oczy. Rozszerzone źren ice  b ły sk a ły  zza g rubych  szkieł 
ja k  dw ie  lśn iące  ku leczk i. M aoto  jeszcze raz  p o trząsn ą ł 
lek k o  p ro b ó w k ą  i odstaw i! ją  na  m iejsce.

O p arł się łokciam i o w ysoki stó ł i p rzy m k n ął oczy. 
O czym  te raz  m yślał?  O w ie lu  rzeczach, sp raw ach  i 
lu d z iach . A le p rzede  w szy stk im  m yśla ł o m ętn e j cieczy 
w  p robów ce z n u m erem  „078“. B ył z siebie  dum ny.

M. L  Bielicki

M iał do tego  p e łn e  p raw o . O to tu  p rzed  sobą w idzia ł 
o siągn ię ty  cel życia. Ileż la t  m u pośw ięcił, ileż trudów ...

P ró b ó w k a  z n u m erem  „078“... Z an im  do n ie j doszedł 
m u sia ł p rzeb rn ąć  przez 77 poprzedn iczek . I każd ą  z n ich  
po tygodn iach , a często m iesiącach  i la ta c h  tru d ó w  od­
rzucał. K ażda z n ich  b y ła  przecież ty lk o  szczeblem  na  
d rodze do te j, u p rag n io n e j, k ry ją c e j się dziś za bez­
b a rw n y m  n u m erem  „078“.

O tw orzy ł lodów kę z p re p a ra ta m i. N ieom ylnym  r u ­
chem , n ie  p a trząc , w yc iąg n ą ł m eta lo w e pudełeczko. Na 
lśn iącej pokryw ce czerw ony  tu sz  k rzyczał — „078“.
O strożn ie  założył jedno  ze szk iełek  do m ikroskopu . 
Je d n a  k ró tk a  chw ila  — 1 o to u jrz a ł przez o k u la r  dzi­
w aczny  św ia t. O to ona — b a k te r ia  „078“, tw ó r  jego 
p racy , r ą k  i um ysłu . O to ona n ieu b łag an a  i groźna, n a j ­
w span ia lsza  b a k te r ia  dżum y, o jak ie j n ie  śniła 
n a w e t N a tu ra . A on ją  stw orzył, udoskona lił, u -  
odpornił. Jego  b a k te r ia  będzie m ogła p rzebyw ać prze­
s trzen ie  m ięd zy p lan e ta rn e , n ie  bo jąc  się n a w e t abso­
lu tnego  zera. N ie będzie  się obaw iała  n a w e t b ardzo  w y­
sokich te m p e ra tu r . Jego  b a k te r ia  to  będzie  w iecznie 
żyw a śm ierć.

Z ach icho ta ł cicho n ad  m ikroskopem . Ja cy  śm ieszni 
są ludzie  z ich  troskam i, p rag n ien iam i i w yruszeniam i.

G łupcy! P rzed  potęgą jego b a k te r ii m usi u stąp ić

w szystko. R u n ie  ona n a  głow y tysięcy  ludzi i będzie 
zab ija ła . N ieu b łag an a  i n ieu ch w y tn a . D żum a, k tó ra  n ie 
lęk a  się żadnej szczepionki, żadnego serum .

Ze sta low ej sk ry tk i .p rzy  b iu rk u  w yciągnął n iew iel­
k ie  p o rcelanow e naczjfeko. M iało k sz ta łt ostro  zakoń­
czonego ja jk a . D rugi kon iec by ł spłaszczony. W p raw ­
n y m  ru ch em  odkręcił sp łaszczoną pokryw ę. U kazaio 
się w ydrążone w nętrze .

D októr skrzyw i! tw a rz  w  uśm iechu . B iedny  k i i  — po 
m yślał. — N ie p rzypuszczał n aw et, że m im o w szystko 
dzieło jego życia zostan ie  uw ieńczone pom yślnym  re ­
zu lta tem . T en  m izerny  k aw a łek  po rce lan y  to przecież 
jego bom ba, bom ba system u Isii. Ileż nadziei było  z nią 
zw iązanych. Ileż to razy  ro zm aw iali o ipotędze Japon ii 
o g lądając  dzies ią tk i ta k ic h  porcelanow ych  bom b n a ­
ład ow anych  ju ż  śm iercią.

P o tęga  Ja p o n ii leg ła w  gruzy, n ie  zdążyw szy rozkwi­
tn ąć  n a  śm iercionośnej sile te j bom by. D októr zm arsz­
czył czoło. Czyżby? A  on? Czyż nie p racu je  d la  w sk rze­
szenia te j potęgi? Czyż n ie  posiada k lucza do n iej, zdo­
byw szy b a k te r ię  078?

P o tęga  Ja p o n ii będzie w skrzeszona. K iedyś ' m yślano, 
że św ia tem  będą rządzili H iroch ito  i H itler. Te p lan y  
zostały  pogrzebane n a  zawsze. D zięki niem u, dzięki l e ­
go b a k te r ii  ow ładnie  św ia tem  A m eryka, a u je j boku 
w skrzeszona zostan ie  potęga cesarstw a. Ludzie pow aż­
ni, po litycy  i w ojskow i, kp ili z niego, k iedy  m ówił, że 
w skrzesi chw ałę  sa m urajów . Śm ieszni, m ali głupcy. 
Cóż oni w iedzą o potędze, skoro  potęga zak lę ta  je s t tu 
w  ty ch  czterech  śc ianach , w  k ase tk ach  i o robów kach  
z n u m erem  078.

U płyn ie jeszcze trochę  czasu i w  h isto rii św ia ta  zgło­
skam i p ierw szej w ielkości w p isane  będzie jego im ię, 
im ię d o k to ra  O tom ury, k tó ry  w yzw olił śm ierć.

(Ciąg dalszy nastąpi)

je s t w łaśn ie  pochw ałą  „każdy so­
bie rzep kę  sk ro b ie" i b y leb y  sw o -  
ją  rzep kę  oskrobał, to resztę  za n i t  
go zrobią inni. A  do tego boha­
te rzy  s z tu k i skrobią  sw oje rzep k i 
zaw odow e w  sposób „chałupni*  
czy", o je d n y m  ty lk o  szew cu  do ­
w ia d u je m y  się, ja k o b y  pracow ał 
w  spó łdzieln i szew sk ie j, ale go p rzy  
te j  k o le k ty w n e j pracy n ie  w idzi*  
m y.

Poza ty m  je d n a k  skrobania  
rzep k i odbyw a się w  ry tm ie  bar* 
dzo m iłe j m u z y k i W ładysław a  Ros­
sy, która  poza hum o rem  w^ tekśc i9 
stanow i n a jm o cn ie jszy  e lem en t o- 
pere tk i. Od p rzy jem n yc h  m elodii, 
aż się roi: Co p iosenka— to m iła  me-* 
lodia, dow c ip n y  p o m ys ł ry tm ic z ­
ny, czy  chunjt in s tru m en ta cy jn y . 
S zkoda  ty lko , że Rossa ttie zalanso  
w ał k tó re jś  z p iosenek  przez k ilk a ­
kro tne  pow tórzen ie  m elodii, w ted y  
na pew no w y sz lib y śm y  z  tea tru  z  
now ą piosenką  na ustach . /

O peretkę  w ysta w io n o  bardzo  
starannie. R eżyseria  S tan isław a  
W inieckiego w y d o b y ła  cały hum or  
słow ny i sy tu a cy jn y , dekoracje  S ta  
n isław a Jarockiego ładne i d o w ­
cipn ie  rozw iązane, podniosły  p rzy ­
je m n y  nastró j, a cały zespół doło­
ży ł  w sze lk ic h  starań, aby w esołość  
i tem .peram ent b iły  ze sceny. N ie  
sposób w  k ró tk im  fe lie to n ik u  w y ­
m ien ić  i zanalizow ać w szy s tk ie  
postacie dużego afisza, n ie  m ogę się  
je d n a k  oprzeć, aby nie napisać p a ­
rę słów  o M arianie G odlew skim , 
k tó ry  10 roli lekarza był ta k  roz­
brajająco roztargn iony, w nosił t y ­
le najpoczciw szego hum oru , typ o ­
w ego dla ludzi dobrych, z taką  n ie  
zaradnością zabierał się do rep e­
row ania  b u tów  p rzy  pom ocy d ru ­
tu, m ło tk a  i p lastra , że m iało się 
ochotę skrzyczeć  dow cipnisia  m a ­
rynarza., k tó ry  n ie ty lk o  w y p ro ­
w adził w  pole ta k  sym pa tycznego  
„doktora", ale jeszcze  nabija ł się 
z  niego w  ciężkich  chw ilach  roz­
te rk i nad rozd a rtym  bu tem . Poza  
ty m  w yró żn ili się: Tadeusz K a m -  
bersk i ja ko  M arynarz, M aria Go-  
d lew ska  ja ko  kucharka , Jadioiga  
H alk iew icz ja ko  m a tka  m a ryn a ­
rza, S tan isław  W in iecki, ja ko  kra ­
w iec  i S tan isław  K a m b ersk i ja k d  
szew c.

W. D zieduszycki

Notatnik
reportera

A / f  ie jsk i K om ite t K u ltu ry  F l-  
/R czn e j W rocław , zaw iad a ­

m ia, że w  dniu  dzisiejszym , od b ę­
dzie się odpraw a w szystk ich  P rze  
w oclniczących K lubów  i K ół S por 
tow yeh oraz P racow ników  1 I n ­
s tru k to ró w  W. F.

O dp raw a odbędzie się w  lokalu  
przy pl. Solnym  1S pokój 213.

Ze w zględu na  w ażność om aw ia 
n ych  zagadn ień  obecność obow iąz­
kow a.

Y \ J  środę 13 bm . o godz. IS -te j 
w  św ietlicy  Z arzadu  S pół­

dzielni R zem ieśln iczej p rzy  ul. Pow  
stań có w  Ś ląsk ich  22 odbedzie się 
zeb ran ie  c en tra ln e j sekcji m o to ro ­
w ej Spójni.

Obecność członków  obow iązko­
wa.

W  dniu  dzisiejszym  o godzinie 
18.30 odbędzie się w  lokalu  

W ojew odzkiego K om ite tu  K u ltu ­
ry  F izycznej zeb ran ie  sekcji sz e r­
m ierczej W KKF..

Ze w zględu na  w ażność om aw ia 
nych sp raw  obecność członków  o- 
bow iązkow a.
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